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Z n a m i e n n y  o b j a w
K raków , 22 marca.

Dojście prawicy parlamentarnej do rządów, 
wybór Hiudenburgs prezydentom państwa, kon 
serwatywne tendencje w jiolilyco socjalistów i 
Szereg różnych iimyc-h objawów w życiu spo­
łeczeństwa mcmiorkiegio w ubiegłym roku, o- 
śmielify trzy tuziny zdetronizowanych dyna- 
styj niemieckich do togo stopnia, że zaczęły 
przygotowywać sobie drogę powrotną do utra­
conych tronów, przedewszystkiem  zaś mająt- 
ków . Śm iałość swą posunęły te czynniki ta.k 
daleko, że od razu wystąpiły z niobywalemi 
żądaniami odszkodowań za zabrane im majątki 
ziemskie, pałace i imh urządzenie. Roszczenia te 
przeszły wszelkie granice prayzwoitości i zdro­
wego rozumu. D aw ały w sumie blisko pól mi­
liarda marek w zlocie. Książęta niemieccy 
chcieli tedy na rewolucji zuohić doskonały in­
teres i przyjść krótką, drogą w posiadanie o- 
gromnycli kapitałów, któro umożliwiłyby 'm 
rozwinięcie ogromnej agitacji komunis-tycz- 
nej. Niektórzy z nich, jak np. książęta Me-klem- 
burscy posunęli swą bezczelność tak daleko, że 
żądali zwrotu rent, wypłacanych ich... met.re- 
som i różnym moiganatycznym małżonkom.

Nawet niemieekim 1 filistrom, żyw iącym  do 
tej pory  znaną słabość do liberyj lokajów  kró­
lewskich i książęcych, było tego za dużo. D o­
stali czkaw ki, słuchając, czego żądają ich 
w czorajsi suwereni. W  parlamencie mimo gw a ł­
tow nego-.poparcia, jak iego roszczeniom dyna­
stów  udzielili, oczyw iście nacjonaliści niemiec­
cy , wszystkich obserw aucyj, rzecz szła opornie, 
W  szerokich zaś warstwach ludow ych ujawni ló 
się głębokie wzburzenie. Sięgało ono daleko w 
giął) warstw posiadających , które nie chciały 
zrozum ieć, że gd y  zw yczajny rentjer przedwo­
jenny musiał zadow olić się dwudziesta (procen­
tow ą »A ufw erthim g«, to  dynaści mieliby o- 
trzym ać pełne sto procent przedw ojennych 
w artości. W  komisji parlamentarnej sprawa u-' 
tknęła. Kadzono nad kompromisem. Dem okra­
tyczne i republikańskie part je  lm rżuazyjne go ­
dziły  się niechętnie na odszkodow anie dyna­
stów , ale przy jm owały je dla zasady poszanr-

gehrenr, które ustanawia się w  drodze pryw at­
nej działalności zainteresow anych partyj. Ci 
m ianowicie obyw atele, k tórzy  chcą, aby  dana 
sprawa by ła  rozstrzygnięta przez referendum

badania pragnienia ludu, odbyw a się już tajnie 
kartkami, na których  jest- napisane »tak« lub 
»n ie«, że w ięc m ożliw ość suos-owania teroru, 
z k tórej nacjonaliści robili teraz w ydatny u ż y ­
tek, zostanie bardzo znacznie ograniczony —  
to okaże się, że w szystko przemawia za  tern, że 
dynaści przeciągnęli strunę, przecenili bairdzo 

ludow e, zapisują się na listach. Jeżeli listy te grubo uczucia m iłości i przywiązania, jakiem i 
w ykażą w ięcej niż dziesięć procent uprawnio- pałają  dio nich rzekom o masy niem ieckie i... 
nych do glosowania, pragnienie ludu jest u zn a -' przerzną sprawę.
ne za stwierdzone i wtedy sprawa musi przyjść i Dla ew olucji mentalności politycznej w spół- 
pod referendum czyLi —  jak  m ów i konstytucja , ezesnych Niem iec ca ły  ten nie pozbaw iony 
wejm arska —  » Vo!ksentscheid.r. j humoru epizod ma znaczenie w ysoce charakte-
* Ot(Vż komuniści zaczęli agitację za przepro­

wadzeniem tego wstępnego »V ołksbegehren«.
Socjaliści, którzy w cale się do tej now ości nie 
palili, w idząc, że w masach ma ona zwolenni-

rystycznc. D ow odzi on bow iem , że idea repu­
blikańska zapuszcza w N iem czech korzenie c o ­
raz głębsze i szersze, że m asy niem ieckie utra­
c iły  już wszelką ochotę do dopłacania do przy­
jem ności posiadana! trzech tuzinów w łasnych 
królów , książąt i należących do  nich w yga lo- 
now anych dw oraków . Jeżeli nie przem awia tu 
jeszcze dość wyraźnie sumienie polityczne, tem 
skuteczniej i natarczywiej czyni to kieszeń 0- 
bywatołska, która  stała się w Niemczech zde­
cydow anie... republikańską. A  kieszeń ostatecz­
nie decyduje nie tylko w Niem czech, lecz ta k ­
że i gdzie indziej. (s-i).

J C :K f f
I I

P s s t n l a t y  s t r o n n i c t w  h o a l i c y i n p c ł i
im' s,? komi’ro,""acJV1w,»̂:P8siEiizsnie sedy BStztlne]». P. tiSKjfi*1H*'8*” m“TOW<'i "■* Li‘
stow, K iedy zas obie partje robotnicze w ystą-j W arszawa, 22 marca-. Na posiedzeniu R a d y j0 Klubowi parlamentarnemu polec-ono przed- 

iiejalnie w szranki, to było  juz ich nap - -- " 1

nie chcąc musieli się prayłączyć

pity ofii'
wyższym  interesem politycznym , aby  sprawy 
nie pokpić.

Stronnictwa burżuazyjne zachow ały się już 
to w ręcz w rogo, już to obojętnie w obec agita­
cji partyj robotniczych. Prawica łudziła się, że 
przez przemilczanie sprawy, w  rozstrzygają­
cym  zaś momencie przez zastosowanie teroru, 
udaremni całe głosow anie. Inne stronnictwa 
burżuazyjne. zatroskane o  los zasady n iety­
kalności'w łasności. og łosiły  sw oją neutralność. 
Na placu tedy zostali tylko socjaliści i k om u ­
niści, jako organizatorzy głosow ania. Przy tem 
podnieść jeszcze należy, że socjaliści robili to 
od niechcenia, bez zapału, jedynie z taktycz­
nych w zględów  dla wytrzym ania konkurencji 
z komunistami.

aby tem

naczelnej N. P. R. po wysłuchaniu referatów stawić rządowi szereg postulatów  w zakresie 
p. Popicia i min. kolei Chądzyńskiego uehwa- polityki rządu w obec zagadnienia niemieckie- 
lono rezolucję, która  stwierdza, że czterom te- grj_ 
sięezny okres w spółpracy  stronnictw koali­
cy jn ych  w ykazał zasadnicze braki funkcjono­
wania koalicji, c o  jest wynikiem braku pro­
gramu rządow ego. D eklaracja dom aga się u- 
tworżenia w spólnego programu dla:

1) utrzymania stabilizacji waluty, 2) rów no­
w agi budżetu, 3) konsekwentnej walki z kry

Konferencja przeSstswFtle!! P. P. S. 
z ptemjeiein a spreale psjluiotóa 

tej. pertll
(Telefoncm orł naszego korespondenta).

zysem  gospodarczym  i bezrobociem . —  1 W arszawa, 22 marca. D dniu w czorajszym
R ada naczelna ośw iadcza —-  mówi dalej re- m iirstrowie Barlickj i Ziem ięcki odbyli z pre- 

zolucja —  że N. P. R . uzna program rządu i rnjerem Sktzyńskfm  konferencję, na której 
dalszy udział stronnictw a w  koalicji na zasa- przedstawili postulaty P. P . S., dotyczące 
dzie rów nego udziału wszystkich klas spolecz- spraw finansow ych, zatrudnienia bezrobotnych, 
nych w ponoszeniu ciężaru ratowania państwa reorganizacji administracji, a w szczególno- 

,. . , , . . . . .  od katastrefy gospodarczej Jako szczgóiow e ści polityki na kresach i stosunku do mniejszo-
.'kohcznosc: te potrze za poćlmese, . t j>0Sfllia v̂  Rada naczelna NPR. sform ułow ała: ści narodow ych, oraz uporządkowania spraw 

plastyczniej w ystąpi! e feą t całej roboty, który { )  nt^ ymaffl!e podatku m ajątkow ego. 2) armii. Całokształt spraw dotyczących
przeszedł wszelkie oczekiw ania. Uprawnionych 
do glosow ania wr ■Nwmozt-ch jest około ‘10 mi 
ljonów . Dla skutecznego tedy

progra-
przeciwstawienie się zniżeniu dotychczasow ych  mu finansow o-gospodarczego ma b y ć  om ów io- 

tw ierdzeira Podatków bezpośrednich, 3) utrzymanie d-otych- nv na specjulnom  posiedzeniu R ady ministrów, 
s J ' czasow ego ustaw odastwa socjalnego,

■winienia
V olksbegehreu* iJ C tra ćb a T y lo T cb ra ć '';ń a “ ib cf as0.w e* °  , f . aw odf?*wa ^ c ja ln e g o . 4) urn- które odbędzie się we wtorek.

...... chom icm e robot publicznych dla zatr
bezrobotnych, fi) przeciwstawienie się m echa-j n „  „

khji pracow ników  w  urzędach ii U S l ^ l E l l i S  -■ <0red uk

staeh kilka nazwisk w ięcej ponad trzy mil jony.
Tym csasem  zebrano ich w ięcej niż... dwanaście 
milionów. D odać zaś należy, ieszc-ze. że pragnin- lcz,,eJ .
. * " i i - i i -  i i .* przedsieb OTSiwaen ju-zy jednoczesnem  udziela.-; .T-ik z ż .a i - / fiv, v dt-.nosza minister snrawm e  lu d u  m ia ło  b v c  s t w ie r d z o n e  n a  k w e s t j e  p o -  l . , .- , , . . !  : ’ -v u l -nos/.ą , i . i m i s p i  s p ra w

i , . , . . . nui świadczeń tychże przodMębiiorstw dla Ir^pł- wtiwn: tiZ-nyi-łi p. Paczkiew icz nouow d s ’woiawioną od razu skrajnie radykalnie c z y n n a  . . ,. • '■") 1 t • ( .w o h łm ił / ,  F ™ ’ Yn
w aoia  własności prywatnej. Tal <że i soc ja liśc i1 nowieia d y n a s lm n e  majątki mają być zabrano ta ‘ u . " '  ™r‘" i0. ;VS.k,C”  *fT/ X •':0.!0J0.wy,°1,; 7 o zwolińenie go z dotychczas zajm owa-
w ięk szosc , jakkolw iek wygłaszali zasadnicz^i bez wszelkiego* odszkodowania. Otóż za odm ó- nieniA .od l,&,Jalkt>w. 1 tolerancją c iąg łego  pod- neg0 stanowiska. Mm. R aczidew icz po przyję-
tyrady  przeciw  cdszkodowariin, w  ft-nincio rze- wieniem w szelkiego odszkodowania ukocha- no^ cnia towaj-ow żyw nościow ych . _ mu jeg o  dym isji w róciłby na stanowisko w oje-
e,zv nie mieli chęci w ieszać sprawy mi wielkir
dzw onie, ani uda,wiać się o nią w  wielką walkę sż lo  d w a n a ś c ie

nym królom | książętom  ośw iadczyło się przo-
luilłonfiiw w yborców  i wybor-

partjami rmeszczańskiemi. T o  też prędzej c z y .c z y ń  niem ieckicli. W  samym Berlinie zadelda-
poźniej by łby  w tej materji stanął jakiś mniej 
lub w ięcej zgniły fcempromis, a dynaści byliby 
. ostali do rąk nie tak wielkie wprawdzie sumy, 
jakich  żądali, ale za w sze ' dość zna-e7.no, aby 
■wystarczyły na otarcie lez patrjotyeznyeh nad 
zgulią, ukochanej o jczyzn y  niem ieckiej, zabłą­
kanej na bezdrożach dem okracji i republikanrż- 
mu. Popsuła to w szystko złośliw ość k.mnnni- 
stów . Z początku ityich czterdziestu kilku 
czerw onych  krzykaczy  nie zdawało sobie spra­
w y  z kapitału, który przez roszczenia dynastów  
dla nich narasta. Ograniczali się w iec tylko do 
tego. że w parlamencie w ygadyw ali. Niebawem 
jednak spontaniczny ruch w szerokich ma­
sach zw rócił ii-Ii uwagę na to, że można przy 
tent poIi-fyc'/uiT* nie byle jak zarobić. Dostano- 
wili ivvięc  w roj ut.ii^vycić sposobność i w yzy-
sk<}d ją  do  os-;alka. ‘

Sposobm sc 0.-j togo otwiera sama konstytu­
c ja  wejm,ii-ska. Przewiduje ona referendum !u- 

ow e, jeżeli w ięcej niż dzies ęć procent upraw­
nionych do glosowania, teg-o zażąda. Stwier­
dzanie tego żądania nazywa się to >Volksbe-

Stanowisko pewnej części delegatów , zm ie­
rzające Jo 'wystąpienia z koalicji ł przejścia do 
op ozycji w obec rządu, nie znalazły w ysłarcza-

1 584 OS9 J3ce£ °  poparcia.
’ ’ ‘ Co do polityki zagranicznej zapadły rezolu-

rowało jaragnienie ludu w tej miorzo 
w yborców , w iec o przeszło pół m iliona w iece*,1 . n,
niż przy ostatnich w yborach  parlamentarnych f lok"  1(1̂ o j  krytyce stosunek
zebrali socjaliści i komuniści razem na sw oje ^  sytua-cj. w ytw orzonej ratyt.kacją układów
listy, o tyleż w :ęccj, niż padło glmsów na k a n ­
dydata republikańskiego przy w yborach  prezy­
denta. W niosek stąd oczyw isty , że przeciw 
wszelkim odszkodow aniom  dla dynastów  0 -
.świndezyIv się tylko masy robotnicze, lecz j (Telegram własny „Nowej- Reformy1').

w ody w W ilnie, któro jest dla nic-go zastrze­
żone. Zastępuje go  w tym  urzędzie w icew oje­
woda.

Podobno pow ody ustąpienia min. R aczkiew i- 
eza. są nie tyle politycznej datury, ile brak 
mieszkania, którego mu w W arszawie nie za­
bezpieczono.

©olsy isspiteae Niemiec i PoisKp, Klszpanio I AnglJa
ta k ż e  lic z n e  z a s ię j .y  t y c h  o b y w a te l i ,  k t ó r a y  w  
in n y c h  s j ir a w a c t i  id ą  jmhI k o m e n d ą  s l r o n n ic tw  
mit3Szęzań< k ic li.

Ten nieovz< kiwany

•- ^ .,niai c‘ ’ ' .  kotacli i>oriycznycb i , > Voss'sc!ic- Zcitt:ng« donosi, że socjal-dem okra-
'X ' . i ' 7' ' puwazne zanietiokojcnie ci zwró -iti się do minist.ra z zapytaniem ile

,y n ik  badania pragnie- zam ier^  N'iem'
nia hub, musi m e ć ' tm ,' skutek, że temz cala z a o s t ^ n ^  s e "  stosunków " T u  ■ , - ° m°  b0wlem * źe Rzesza
s p ia w a  o d s z k o d o w a n i a  dla. d y n a s t ó w  p ó j d z i e  d z y  W ^ z S ,  z Z  ^  ^  Z ^  5 H ^
pod reforeiuluin, które będzie imało odpowie*    ’ ’ckI j
tlzioć na pytanie: płacić dynastom  cokolw iek , 
czy nie p łacić? Jeżełę się zważy, że w obec to.-! 
ldego wyniku dotychczasow ego g losow an ia ' 
także i part jo  mieszczańskie, republikańskie i ,  
demoUral\(-zne. btdą musiały w yjść z rezerw y! 
i przyłączyć s ę do socjalistów  i kom unistów ,' 
da lei że referendum, w przeciwstawieniu

Amerybii mm udział i  konferencji rozbrojeniowej
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy“ ). ■

do i - a s z y n g t o n ,  marca Zdcmen-towano tu wodu w ypadków genewskich sprzeciwił się u- 
. tg o iy czm e  peg os-^t, ja tony C oolidge z po- działowi Sam ów  Zjednoczonych  w konferencji

N U M E R  Ś W I Ą T E C Z N Y

NOWE) REFORMY
jed y n eg o  dziennika popołudn iow ego na Kraków, 
•Ma'opolskę zachodnią i w ojew ództw o śląskie, 
z okazji św ią t W ielkan ocn ych  —  ukaże się

w wielką sobotę 
dnia 3-go kwietnia 1926 

o d o
reku.

TRADYCYJNY NUMER 
WIELKANOCNY

bog-ato ilustrow any, w znacznie zw rększon im  
n a k tid zie  i objętości, opuści prasę w  g-odzinacb 
popotuduiow ych, przynosząc ostatnie p ized - 
św iąteczue w iadom ości z kraju  i św iata. 

Num er ten rozesłany będzie n a iw cześn ie j- 
szem i pociągam i popoludniow em i na prow incję, 
dokąd dojdzie w  na jb liższych  godzinach  popo­
łudniow ych lnb w ieczornych .

Na num er ten zw racam y szczególn ą  
tiwsgę P. T. Kupców  i P rzem ysłow ców , 
jako specjalnie nadający s i ę  na rekianzę, 

Zgłoszenia  przyjm uje Adm inistracja 
„N ow ej ne!Ea*-my‘ -, Kraków, ul. Jagiel­
lońska Ł. 10, Telefen 241.

Ze w zględu  ra  konieczność w cześniejszego 
uregulow ania nakłada, uprasza s ę o nadesła­
nie. ogłoszeń nnipDżniej do czwartku dnia 
1 kwietnia b. r. do godziny 7-mej w .eczor.

A d m in istra cja  „K o w c j H cform y".

rozbrojeniow ej. I rzeciwnie C oolidge ma ’.v 
w przyszłym  tygodniu zam ianować delegatów  
Stanów na konferencją rozbrojeniow ą, proje­
ktow aną pod eg  dą Ligi Narodów.

ZaKońtzenśe Mlske-sosleckc- 
niemiecKlth honfsrenegj Holejssyełi

W arszawa, 22 marca.
W  dniu 19 marca o godz. 10 rano opuściła 

Warszawę- delegacja  kole jow a Z. S. R . R. z p. 
Swierezkow em  na czele. D elegacja  ta spędziła 
w W arszawie ok iJo 4 tygodni, w czasie k tó ­
rych od 22 do 27 lutego od by ła  sz&reg konfe- 
rencyj w zasadniczych sprawach, d otyczących  
zorganizowania kom unikacji osobow ej m iędzy 
kolejam i Z. S. R. R. a kolejam i państw E uro­
py środkow ej w  tranzycie przez Polską oraz  w 
sprawach niektórych kw estyj techn icznych , 
dotyczących  kom unikacji sąsiedzkiej pom iędzy 
Polską a Z. S. R . R .
■ K om isja urzędnicza, pow ołana w  swoim 

czasie do opracowania przepisów w ykonaw ­
czych. instiukcyj służbow ych  itp. zebrała się 
dnia 4 marca w Pradze, gdzie obradow ała  w 
sprawie kom unikacji osobow ej i 12 marca w 
W arszaw ie w sprawie kom unikacji tow arow ej. 
Obie kom isje u k ończy ły  swe prace i dnia 13 
marca odbyła  sią w W arszaw ie konferencja ge­
neralna, sow ieeko-polsko-n iem iecka dla za­
aprobowania prac podkom isji >w sprawie kom u­
nikacji tow arow ej pom iędzy Z. S. R. R. a Niem­
cami przez Polskę.

W prow adzenie w  życie  przyjętych  na kon­
ferencji postanowień nastąpi w  terminie -trzech- 
miosięeznym po zatwierdzeniu ich przez cen ­
tralne władze k olejow e zainteresow anych  
państw.

------------------- o ------------------- -

P r z p o r f s i  n o n  B o s f o r e m
Przekład z francuskiego przez M. M.‘

(Oiąg dalszy) 3
Zapytał innej pani o  je j nazwisko.
„Jestto p. Rjfbegiiiiaw, jej maż byi pułko­

wnikiem gwardii'1.
Potem  widział ją  tańczącą w objęciach ko­

zaka 0 profilu podobnym  do ryby ; czarnych 
wypom adow anych włosach, a ch oć utrzym y­
wał o  sobie, że rue jest zazdrosnym , jednak ten 
widok drażnił go. wstał więc i wyszedł. ■&

IV .
. l>wa dni później, około  zrana, przy wyj- 
sciu z kabli ret u, wsiedli do dużego, żółtego au­
to. któro pom knęło naprzód brzegami Bosforu, 
/-a u ważyła podczas wieczoru jeg o  bladość dzi­
w ną, .. w zrok stale w nią utkwiony, i zapytakl 
t z .V nie jest słaby?

Dna sama przebyła ciężką chorobę; maż je j 
postał w R osji, dawno nie initUit od niego

w  okolicach

Po
Wiadomości. Wychowaną. bvia

Różniej zgodziła się by pojecłiała z „ ;m n|_ 
do J;,'bck —  sjłoghjrlani •/. utimścią 

:eh'o; a lubiia szybka jazdę- z pędem w i- 
01110, ,r  eieniam, „ 0 cy... ‘ '

miejscami droga biegła wzdłuż brzegów mo­
rza. Wtedy widać było smulde kształty łodzi, 
fcarysowaue wyraźnie na ciemnym szafirze nio- 

4, a kolor wody i ttiiebios jednakowego byt

szafiru, odcięty  tylko od  sicliie szarą lin ją
w zgórz w ybrzeży azjatyckich.

$
—  Kocham  cię...
—  Szalony jesteś. He masz lat?
—  Dwadzieścia dwa, a ty ?  Mogę o to pytać, 

bo tak młoda jesteś 1
t-hara ju ż  .jestem, mam lat dwadzieścia 

cztery.
—  Jak ej na imię?
—  W iera.
—  Kocham  R osję  —  W iera.
— - N apraw dę?

l a k ,  od  dzisiejszego wieczoru.
—  D ziecko jesteś!
—  Daj mi rękę,
—  Nie!
A l« w yciągnęła ku niemu rękę
—  Zrzuć ręką wiezke.
—  Nie, d laczego?
Zdjęła  rękawiczkę, poczern delikatnie oalo- 

Iwał każdy jej palec.
! —  Polerujesz paznokcie, błyszczą jak cu ­
kierki angielsko, 

i —  Bądź grzecznym .
j —  Nie możesz gniew ać się na mnie, czu ję się 
tak niewinnym... Czy pokochasz mnie k iedyś?

I X" •; —  b a '
—  Dziś wierzoretn? 

i A li, niel
j —  D laczego nic?

—  Bo jestem mężatką-.
—  A  ponieważ icli twarze by ły  bardzo hli- 

sko siebie, więc usta ich dotknęły się, w  króf-

■ w u w  — ii SM
kich i szybkich , uryw anych 
o k tórych  nie wiedzieli sami

pocałunkach’,
„ . , ......  .............., . . —> czy  nastąpiły
z ich w zajem nego ku solno pociągu , czyli też 
oy ly  skutkiem wstrząsnioń automobilu

Nastąpiia. przerwa w Bobek, g d y Sxó fcr skre- 
Cil auto w powrotną drogę. . -

| —  Co tu robisz? —  spytała.
' Odpowiedział a później chciw ie w ypytyw ał 
ją  o  szczegóły  j.>j życia, pragnąc lepiej ją  po­
znać.

—  Jaki to kraj ta R osją?
Uśmiechnęła się smutno.
—  W  ja k i: sposób żyliście fan W 

Mieszkaliśmy w dużym  dom u. chodziłam
do szkoły, potem na bale, - a później wydano 
nuik> za mąz; 'ale mąz m oj jest znacznie star­
szy oclem nie. By! j«*  kf-pitanein i nosił spod­
nie z bhiłcj sk.ury.

—  A dah-j?
—  Dalej mieszkaliśmy w  M osk w y , dużo 

przyjm ując i bywając. Ach g d y b y ś  b y ł w ów ­
czas mnie widział! W tenczas byłam  ludna!

—  A  dziś już może nie jesteś ładną?
—  Mniej. W tedy byłam szczęśliwą.
—  Pewnie rano sic o tw oje w zg lędy?
—  O tak. bardzo...
—  Jak i teraz, zresztą, w tej re>‘ a,iu-ac-ii ka­

żdego dnia...
—  Tak.

, l e  typy ok ie n n i, do  których  trzeba 
uśm iechać się... mówić.

— Ali tak. ale nie mówmy już o tem, Sarna 
w yhodząc stufa.m się o tem zapom nieć aż do 
następnego jutra.

—  W ybacz, że wspom niałem o tem.
Oparł głow ę o je j ramię, a  ona nachylona

nad nim pocałow ała go w czoło , poczem  szyb­
kim ruchem zakreśliła mu na czole znak krzy­
ża.

—  C zy chcesz, —  zapytał, —  bym  był tw o­
im przy ja cieleni)?

—  Doprostu. tylko moim przyjacielem !
Za wach a-l się chw ilę, zanim ockszermał:
—  Tak.
A uto w jechało na ulice miasta; W iera rzekła 

parę slow do szofera, k tóry  zaraz zjechał z g łó ­
wnej a.lei i w  kilka chwil potem stanął.

- - -  Tutaj mi os z kam —  rzekła —  a teraz d o ­
widzenia. Będziesz jutro w kabarecie?

~~ Tak —  ale pragnąłbym  spotkać cię gdzie­
indziej. chciałbym  porozm aw iać z tobą...

—  Zobaczym y jutro, a teraz dowidzenia. 
A nie proś o zbyt w iele!

—  Będę nieszczęśliw y aż d o  jutra!
Oddaliła się i znikła mu z oczu, a on autem

pow róci! do dom u zly  i n iespokojny, pod w ra­
żeniem, że zachow ał się banalnie i śmiesznie 
zarazem.

V.
Ledw o się położył, zasnął natychm iast. Po 

j zbudzeniu się, pragnął zastanowić się nad 
i wszystkiem , co zaszło dnia poprzedniego... Ale 
jedyną konkluzją jeg o  myśli było  stwierdzenia 
faktu, iż musi ją znów  zobaczyć i to jaknajprę 
dzej. Przez chwilę miał uczucie, jak by  była 
dla niego straconą, poczem  jednak uprzytomnił 
sobie, że w ystarczy mu pójść do kabaretu te-,

g o  m e cz o m , by  ją  spotkać jak  dawniej, jak 
zw ykle.

Postanow ił sobie, że będzie patrzył na nią 
jak by  ja widział pierw szy raz. w życiu , ale 
dw o ją ujrzał, w szystkie postanowienia zostały 
zniw eczone, dziwnem  wzruszeniem, które go  
ogarnęło. Zbliżyła się 7-araz do m ego i przeje­
dnana andocznib wyrazem  zachw ytu, z jakim 
na nią patizy ł, pozwoliła mu by przyszedł ją  
odw iedzić w następny piątek. Na brzegu p ro­
gramu narysowała mu dokładnie plan ulicy i d o  
mu, by ją  łatw o odszukał, poczem  przeszła do 
sąsiedniego s;olika , gdzie w otoczeniu  kilku 
pań, siedział m łody, angielski pułkownik, przy 
stojny, jasny blondyn.

Pili szampana. Jerzy widział, jak W iera po­
wolnym  niebem  :ęk i podnosiła do ust kieliszek, 
pop ija jąc zwolna, z g lo n a  w tył odchyloną, 
z tym  samym słodkim , a smutnym wyrazem , 
gdy  m ówiła mu o  dalekiej R osji. —  R uchy jej 
szyi, nabrzm iały w ów czas jak u gołębia, z a ­
ch w yciły  ndodego człow ieka; a ona w yglądała 
jak  m łodziutka dziew czyna w swej pow iew nej 
sukni o różow ej barwie.

Na scenie, otyła  dama. przybrana w czarny 
aksamit, prześpiowala dwie smętne piosnki lu­
dow e, poczem  tańczyła m łoda chłopka z Kau­
kazu, przy akom paniam encie m iarow ych  ude­
rzeń w dłonie.

Po tej części program u, Jerzy  wstał i w y­
szedł. U wejścia sto ją cy  murzyn podał inu
pliiiiZCZt

(C. d. u.)
 ----------- o
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1

L I K I E R  A N T I Q U E  
B A C Z E W S K I E G O

Z komisji budżetowej Sejmu
W arszaw a, 22 marca.

Na piąlkow em  posiedzeniu, które przecią­
gnęło się do godz. 2 -g iej w  n ocy , kom isja bu­
dżetowa. Sejmu dokończyła  rozpraw y szczgólo - 
w ej nad budżetem ministerstwa spraw w ojsk o­
w ych . W  fen sposób drugie czytanie budżetu 
m inisterstwa spraw w ojskow ych  zostało za k oń ­
czone.

R ED U K C JA  W  BUDŻECIE M IN ISTE R STW A  
KOLEI.

Na sobotnicm  posiedzeniu kom isja po u koń ­
czeniu debaty generalnej nad budżetem mini 
sterstwa kolei przystąpiła. do dyskusji szcze­
gółow ej, za łatw iając pirzedewszystkiem adm i­
nistrację kolei, a m ianow icie: dochód zarządu 
centralnego przyjęto w  kwotach prelim inowa­
nych przez rząd w w ysokości 195.250 7.1. W  w y ­
datkach postanow iono zm niejszyć liczbę etatów 
z 440 na 404. Następnie zm niejszono w ydatki 
osobow e do kw oty  50.500 zł., wydatki biurowe 
do kw oty  110.000. w ydatki na w ydaw nictw a do
15.000 zł., remont i konserw acje budow y do
60.000 zł. Cały u•/ki! żeglugi powietrznej po­
stanow iono przenieść do działu przedsiębior­
stwa kniejow ego.

W  dalszym  o a g u  kom isja przystąpiła do o- 
gółnogo planu finansow o gospodarczego przed­
siębiorstwa k ole jow ego i przyjęła  w dziale 
w p ływ ów  doch ody  z przewozu w kw ocie pre­
lim inow anej przez rząd, i o  jest 272 mil jon y  10 
tysięcy , w pływ y z przewozu tow arów  w sto­
sunku d o  przeszłego roku uchw alono w  w yso­
kości 510 m iljonów . to jest o 12 m iljonów  w ię­
ce j niż preliminował rząd.

Zgodnie z. propozycją  rządu uchw alono d o ­
ch od y  z najmu i dzierżaw jak również opłaty 
za używ anie urządzeń kolejow ych  przez osoby 
prywatne. Dalej przyjęto dochody  za przewóz 
na kolejach  w ąskotorow ych . Dłuższa dyskusja 
rozw inęła się nad działem rozchodów  budżetu 
eksploatacyjnego w szczególności nad działem 
dotyczącym  dyreforyi k o le jo w y :’ -. - ~ r,w. 
c ó w  w ystąpiło
by  urzędników dyrekcy jnych  oraz zniesienia

Dumini, podobnie jak  je g o  w spóln icy, g u b i ' 
się nieraz w  sprzecznościach, lecz n iezbyt się! 
tem przejm uje i jest zapewnie spokojny, że m u , 
się nic z łego  nie stanie. A lbow iem  nie m oże s ta ć] 
się n ic złego oskarżonem u, k tórego adw okatem '] 
jest sam »leadtr< stronnictw a faszystów  p. Fa- 
rinacci... A rnolda, j

-Ku czci marsz.1 Piłsudskiego

K K A H O W S S ilK  B IU R O  K O ^C K K T O W E  E . B lM A W S Iti

W niedzielę 28 marca 192G o godz. 8 wieczór w Starym Teatrze

Z B I G N I E W

D i t Z E W I E C K
świetlny planista doby wspńłczcaiiej

nr-,pr0f ' amie: Bra? ,im6 — ciiopin — Debuesy — Kavel — Wiener — Prokofiew — 
i..lc-n o® Albeniz. — B lety  v  ccn >  od złotych 1—5 są do u a by c a  w koncertowej 
f e n ?  vamavv5a,' . u J- Lipskiego, Kruków, ulica Sławkowska L. 8. oraz w dniu 
\ £ « e n u od godziny 10—1 i od godz. 5-tej po południu przy kasie w  Starym Teatrze.

Postulaty Zjazdu sidzló® i prohurMo

KRADZIEŻ. Antoninie Pisarskiej, zamieszkałej 
przy ulicy Zgody 11, jakiś złoczyńca skradł z mie­
szkania podczas chwilowej jej nieobecności w do­
mu 1.000 złotych gotówką, oraz garderobo, warto­
ści 500 złotych.

TEATRY-KINA-KONCERTY

W arszawa, 2n marca.
(Telefonem od 

Zjazd sędziów i pro-

K raków , 22 m arca, i 
W czora j o  godzinie S-mej w ieczorem  wj 

Starym Teatrze odbyła  się uroczysto Akadem  ja  i 
ku czci marszałka Piłsudskiego, z okazji je g o  j 
jinienin. Akadem  ja połączona była z u roczy -] 

tością. odznaczenia K rzyżem  L eg jon ów  byłych  
uczestników  walk. prow adzonych przez L egjc.-' 
ny. oraz osób cyw ilnych  za położone przez n ie ' 
szczególn iejszo zasługi dla idei L eg jon ów . j 

Na u roczystość przybył z W arszaw y prezes 
gł. zarządu Z w. L egjonów  pułkow nik S ła w ek ,1
z K rakow a wzięli udział iw obchodzie: w ojew o- kuratorów  obiadow ał g łów nie nad uposaże- 
da K ow ałikow ski. reprezentacja miasta z korni- n :em, zaniepokojony pogłoskam i o opracow a- 
sarzera rządu p. Ostrowskim i w iceprezydentem  nym  przez ministra spraw iedliw ości projekcie 
p. P oiłem , prof. Odo Bujwid, liczne grono b. obniżenia staw ek uposażeniowych. Obecny na 
oficerów  Iegjonow yO i pozosta jących  obecn ie w  zjeździć minister TMechocki nie w niósł uspoko- 
czynnej służbie, dalej stawili sic tłumnie b. jenia. M owa jegc- o ofiarnem wytrwaniu na 
legjioniści, członkow ie Zw. Strzeleckiego, człon- zaszczytnych posterunkach przyjęła  była wię- 
kijoci-? Z w. Inwalidów, oraz liczna publiczność ce j niż chłodno. Zjazd zaprotestow ał przeciw 
zarówno z kói inteligencji jak  i i ze sfer robot- pogarszaniu bytu  Jniaterjalnego sądow ników , 
n iczycb . Sala była  w ypełniona.

N i estradzie, na tle sztandaru Z w. Inwali­
dów . ustaw iony b y ł biust marszałka, w  otoczę

naszego korespondenta).
a nadto w ypow iedział się przeciw podporząd­
kowaniu sądow nictw a w ładzom  adm inistracyj­
nym , co  przewiduje rzekom o projekt kom isji 
•trzech. N ajureczyściej brzmi protest na zarzut 
tendencyjnego wym iaru sprawiedliw ości (Pro- 
tesljjitzeciw rzekomemu podporządkow aniu sa- 
daw nictw a władzom  adm inistracyjnym  wynika 
z. n ieznajom ości projektu komisji trzech, gdyż 
o ezemś podobhem  niema lam ani śladu. Przy p. 
red .)

Dnia 22 marca
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NOWOŚĆ NOWOŚĆ

P U Ś Ć M Y  S I
sensacyjna rewia W. I eedig er.i

niu zieleni. K oło  biustu straż 
eów  stanęła na baczność.

honorow a strzel-

A kodem je 
20 pp. pod k

roj.potr/.ęly produkcje .orkiestry
cze-

yera, poczem  prezes ok ręgow ego Związku Leg.

Belgrad, 22 nmrea 
pobliżu R a k '•!»(:) przys/Jo do krw aw ego

ierow uictw em  kapelmistrza p
i.** ’ \ r> v w rt"-' *'

prof. Tom aszkiew icz w krótkich słow ach zło­
żył hołd w odzow i leg jonów  i .wniósł okrzyk: 
i  Niech ży je  J óze f Piłsudski!® Okrzyk ton przy­
jęto  długotrw ałym i oklaskam i i na cześć mar- ścia. Czterej w łoscy  strażnicy celni 
szalka urządzono gorącą ow ację.

Z kolei nastąpiły produkcje chóru ? Lutni® 
robotn ezej. poczem  prof. Pochm arski w swem 
przemówieniu przedstawi) ideę L egjonów , łą- lać, Sbrażnicy jugbslow aińscy w obronfc 
czącą wspólnie w szystk ie brygady k-gjónowc. broni. Skutkiem strzelaniny przodownik 
mimo ce low ego  s/ż licznego ich rozdzierania

Kranm bó]Ka ^tefto-jupstelislis no 
smcleczki i  Kurczmy graniczne!

■r“ ).(Telegram iskrowy „N owej Reformy
Na granicy wło-skicj w ży jugosłow iańskiej i jeden wieśniak odnieśli 

z a i-1 rany. Strażncy w loscsy  cofnęli się potem , po-
uzbrojeni, rzucając 7 karabinów. Nadżupau Lubiany za- 

po stronie W ia d o m i o zajściu swe władze, które odniosły 
prawie d c  sw ego posła w Rzym ie.oslow iań- się w tej

przeszli granice, szukając karczmy
juogsłow iańsk icj. W ezwani przez j n „  .......
ską straż celną do .cofnięcia, sic. zaczęli s trze -, (Uprawa bodzie niewątpliwie zlikwidowana

użyli szybko, jak drobny incydent a lkoholow y. —  
stra -1 Frzyp. red.)

przez przem oc. Ał o wen w podtii-osly eh słowach 
z żądaniem zmniejszenia licz- skreślił cele Związku Lcgjcm ów , opierające s \  ^  u;tó dzień astronomicznej wiosny

na zasadniczej  idei sam ych L eg jon ów  j na tem przybył wczoraj piawie że na samach. Dzisiaj ma-
l-eiipKa-aterę jtonad 0, słońce świeci.

Zjazd zrzeszeń pracew slków  
s publiczitych

pwddyrekcyj. W  wyniku obrad przyjęto wilio- * 1- z łożył hołd. tw órcy tego w ielkiego hasła. . um 
sek posła Harnsewicza, dom agający  się zn iesie-] Przem ówienie w. ygłosz-one z silą i Łapałem, 
nai ok o ło  10 proc. etatów  w służbie centralnej j w y w olało ow acje  na e/.esć marszałka, 
i obniżenia sum prelim inowanych o  5 proc., a| Nastąpiły deklam acje artystów uiam atycz-, 
to ze iwaględu na to, że pierwszy kwartał roku uyeh pp. Franciszka W ysock iego  i Ludwika Wczoraj w sali posiedaeń Malopotokicgo Tow'a- 
bieżąc-ego już upłynął. Minister kolei w t.rzeeiem1 Ruszk ° 'vsk iego, kaw alerów  K rzyża  L egjonów . rzysitwu rolniczego w Krakowie obradował zjazd 
czytaniu przedstawi p rop ozycje  w  sprawie po- D. W y sock i deklam ow ał z lakiem  uczuciem , ż<y/.Vvi:Vzku zrzeszeń pracowników publicznych woje-

■ w idoczne wzruszenie ogajniclo słuchaczy, a ( w ótewsi krakowskiego, prz yliczaym udziale de-działu tej sum y na poszczególne pozycje , 
stepne posiedzenie kom isji odbędzie się dziś 
22 bm .

I Dbajcie o swoje zdrowie!

u-

( O
i! W

siła słów  p. Buszkow&kiego poryw ała zebra-jlegatów związkowych przybyłych z całego ob-za- 
uych. , , 'r t ; województwa. Na zjazd przybyli również po-

Dr D yboski imieniem Z w. Strzeleckiego i słowie: Jachymiak. Kotiopezyński i Byrnar, oraz 
Zw. Img. zaproponow ał wysłan e do marszal ąMintor Adehnan.
ka telegram  " życzeniam i z okazji Imienin i ?. , Olt.udy z.-,gaił jkrezes glów u.go zarządu związ-

CO* p T Ł y -   ̂liOAY e g  o -  *dr -K. rl

„Szwajcarskie gorzkis zioła"
fi marką kognt) usuwają ctiorobr 
io lądka , k i s z e k ,  obsfrukc;* , 
kam ienie tó lc lo w e  i t. p. idealny, 
naturalny, łagodny środek przecir- 
Mczający. ałalwiający funkcja org a ­
nów  traw ienia i działający prze­

ciwko nadmierne! oty lc ic l. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Padełko żł 150.

Spnedają aptaki i drogorje. 2156
EoTtowna spriedaż w Krakowie:

jj Składy iptewn# »»Zorji $w. Sebastiana 9II <!
e e e e e e e e e e t m — e # — w h w s h

Prsces 0 zcmertlassnfe Mutfeotliesa
(K wesp. ,.N. R eform y1).

R zym , 17 marca.
Parę dni temu ua szarym horyzoncie życia !  . >. • /  -

politycznego iaszystow.skich W łoch  zjaw ił się k ręg  krakowski 3 Krzyże L eg jonów . a to d li
pewien jaskraw y punkt: proces zabójców  M it- 
teottieg'0 w  Uliieti.

O czyw iście, punkt fen zwraca na siebie u- 
w age w szystkich stron kraju. Chieti jest dzisiaj 
punktem ciężkości życia  zbiorow ego W to-h . - -  
Opinja publiczna W łoch dwa. lata e.erpliwse 
czekała na rozjMiczęcie tego w ielkiego procesu 
politycznego, stanow iącego ep iiog  tej hanie­
bnej zbrodni, której widownią stał się R zym  w 
pam iętnyni dniu 10 czerw ca 1924 roku.

P o  dw óch  latach nareszcie rozpoczyna s ię jk tó ry  
ten proets. Przed sądem  przysięgłych m iastecz­
ka Chieti n- prow incji Abruzzo staje morderca 
.Matteottiego .\m erigo Dumini. oraz jeszcze 
czterech oskarżonych , oskarżonycli o w spół­
udział w zbrou:; : Y olpi. 5 iola, Purerom o i M.i- 
lac-ria. Ludzie c: są oskarżeni o popełnienie 
mordu na osobie deputow anego Giaeom o a 
M atteottiego z pobudek natury politycznej. —

do marszal
a y e z e m a m i  7.

W Y r a z a n i  lvrVłdU *1 ZC \ jT 5in\ cłl, "  l i ł / w c g d ę i  d r  K  r  a .J  c  w i*  k  i .  M o w e a , r  jiow itH w «K r.y
jivi> bur/JŁwćiiii ckladkanju _ pv sk^wiicli ^erdeemych rq»reziMł(iinfóvv S(*jni!i

Posul dr Bobrowski w króik iem  przem ów ię-^  Sena-tu, |jr>;odótawił obecne eięźkie jx)łoże»ie 
niu przedstawił Józefa. Piłsudskiego jako d z ia -( pracowników pubłicwiych. zaznaczając, że uizęelni- 
lacza. k tóry  przi-widnjąc w ojnę, przygotow ał do ,.j doprowadzeni zostali już tło nędzy, 
niej Polaków  i wystąpił jako czynnik twórczy,^ p S p r i n g  w a l  d odczytał na-tąpnie sprawo- 
którogo wartość i znaczenie oceni tnstorja )v ^zdanie z czymiości głównego zarządu związkowe- 
]>orspektj'wie czasu. M ówca im ienem  robotni- Narząd, nawiązawszy kontakt z analogicznemu 
ków  kiakow skicb  złożył hołd marszałkowi. • związAtami innych wojewódww małopolskich, do- 

Podobny hołd i w yrazy czci dla marszałka p o w a d z ił  do ich zes-połcoia ze Związkiem krakuw- 
zlożył p. D ackow  imieniein Związku in w ali-;sg jin. ąy dalszym ciągu »pra»ozda*iie omawiał ob- 
dów  n io jcn n jćb . < jaze-niie znane zamiorezuia rządu w kionwku z.niia-

Porgrain A kadem ji zakończył w ystęp orkie- ] „ y ltótaw uposażeniowych i rniorylałnych. Ponie- 
strv 20 pp. i chóru • Luini« robotniczej, poczem  wa  ̂ -/acafeowanie tych zamierzeń byłoby dla urzę 
nastąpiła uroczystość wręczenia K rzyżów  Le- (p . ; , n;ŁV,vvgic krzywdzące, przeto Związek 
g jon ow ych . K rzyże w ręczył w imieniu mar- łV poioz.innicniu z innemi związkami malopolskie- 
w a lk a  i w Jego  zastępstwie pulkown k S ław ek,]m i jx-zeciwstawi się temu w sp o ó b  bezwzględny, 
a sekretarz okręgow ego Zw, Leg. dr S trojek j z, kole izabral głos po.-eł Lł y m a r, który przed- 
odczyta ł łtstę odznaczonych . * jstawił dzisicj.-ze położenie gospodarcze pań>twa.

W  grupio n ieżyjących już przypitd ^  LK C z a p l i ń s k i  omawiał sprawę upo-użeuia
urzędników i jwzedstawit projekt nowej ustawy

Cesara wstąpił tlo szkoły
Iskrówka z P a r y ż a  donosi, że przybył tam 

nowy cesarz Anainiu, aby w szkołach francuskich 
dalej mldawać się nauce, przerwanej przez śmierć 
ojca i powołanie go na tron. Cesarz liczy obecnie 
12 lat.

I i i u r  k TKa
Fitm  ofccsperym entplny i —  3 dni Tłifł3>i 
lu ow lły c li w r a ż e ń : — F ilm  p r z y s a ło .t

Obraz współczesnego, gorączkowego n’e-v - 
TCAtTt &WICTA-HY kojącego życia w 9 aktach. — Triumf nauk'

Jnid śm creią. — Apoteoza geniusza
Nieludzka kobieta przyszłości. — W rolach 

Począł, przedst głów nych: G o o ig e t ta  L e h la u c , nmliouka
o godz. 5, 7 i 9 słynnego poety Mualerlinka oraz d a e ą u e  
w niedz. o e. 3 C a te ła łn e , głośny z iilmu HK0nig6ruarlv

KINO REDUTA Ł“ » y
D r a m a t e g zo ty c zn y  p e łen  p rzygód  ro m an ty czn y ch

DZIEWCZĘ
Z KORALOWEJ WYSPY
W  roli główne; musująca jak. szampan M a e  M u rra y

F o czą  tok o g o d z . 5, 7 I 9 -te j , w  n łed z . o  g .

n r ra y  «  

3-clei Hm

Tet-gc.nurala, Zielińskiego, dla W łod z  mierzą 
tnajera i dla Wiihelma Feldm ana. Przyznanie 
tych Krzyżów i odczytan ie nazwisk zm a ih ch  
przyjęli zebrani w liołdow uiczem  milczeniu, sto-

^ N a ita p ilo  n zd an ie  dalszych odznaczeń, 
pi zajm owane oklaskam i. Szczególm e żyw o o - 
kła.-kiwano odznaczenia b. o ficerów  L eg jon o-T  } 
w \cii. Nader serdeczną ow acją  przyjęto odzna-j 
ozenie weterana z r. 1863 p- P ie lesń sk iego ,' 

mimo podeszłego
i wz*ą

Ciekawe, że głów ni winowaj>'V tej zbrodni, jak 
lip. Pilipełli. l i o z i  (li. minister faszystow ski), 
Jlaiinelli lub Cesare Rossi, a zatem ei, którzy 
ponoszą moralną odpow iedzialność za m ord, me 
fifają przed obliczem  trybunału w Chiett. Jedni 
z nicli został! uwolnieni od ciążącego  na nich 
zarzirtt jeszcze josienią r. uh., inni, jak  np. 
Rossi, zdołali schronić się zagianicą.

Drtigą, jaskraw o rzucającą sie w oczy  cechą 
tego procesu jest znamienny fakt, że obrony 
Pm niniego i>'djąl się słynny R oberto Parinacci, 
generalny sekretarz partji faszystow skiej... —  
T rzecią  wreszcie cechą procesu Dtiininiego jest 
zrzeczenie się i>owóuztwa cyw ilnego przez pa­
nią Marteotti. w dow ę po zam ordowanym  pośle.

Jmlnem słowu tii: proces to wielce osobliw y...
P ierw szy dzień rozpraw przyniósł badanie 

Diuniniego, oraz je g o  w spóln ików . Uderza hai­
de ść i pew ność siebie, z jaką ten człow iek od ­
pow iada prow adzącem u indagację przewodni­
czącem u sądu. Dumini nie przyznaje się do za­
rzucanej mu zdmodni, tw ierdząc, że porwał 
v* prawdzie M atteottiego (tego nie zaprzecza) i 
w yw iózł go  sam ochodem  za m iasto, lecz nie 
zabił g o , a uprow adzony » je nieć® zmarł mu w 
drodze z jak iego : nagłego krw otoku...

w ieku także służył w 
’ osobiście udział tt Akade-

[JroezYStość zakończyła s :ę P ° ff^Tz. 10 w., 
poezr-iu w >Jamie Michalikowej.* odbyła się to­
warzyska wieczernica leg jon isłów .

Ujiosażwiiowc-j. opracowany prze/, małopolskie 
związki urzędnicze. Dr K r a j e w s k i  referował 
Sprawę e m e r y t ó w .  W yw oiy  streszczaly się 
w tein, że emeryci b. państw zaborczych winni być 
zrównan.i z emerytami jioDkiim. P. K a t y ń s k i  
z Nowego Targu omawiał projekt śhmopomo-ey 

budowie domów mio-wkahiych d*a urzędni­
ków.
- 'Po referatach wywiązała się ożywiona dyskusja, 

' poczem z ja zd uchwalił szereg wniosków w mysi

Legjonacli 
mji.

od  z na c zeniaeh n o zdań o 
ok ręg  kra-

Przy wezorajs?.ycli 
ogółem  około  300 krzyżów  na cały 
kowski. Kilka krzyżów otrzym ały  osoby  c y ­
wilno, m iędzy innemi prof. W . L. Jaw oisk i i 
prez. W itold Ostrowski. Lista odznaezonyp.i  ̂
ogłoszona w ezoraj. jak się in form ujem y me 
była kompletną, gdyż ze w zględów  techn icz­
nych wijbee pow olnego napływ u wnioskom’ o 
krzyże od zarządów okręgow ych  całej Polski, 
zarząd gł. w Warszawie nie m ógł w ygotow a ć 
w szystkich  dekretów. IV najbliższym  czasie 
ma nadejść dla okręgu krakow skiego dalsza sc- 
rj:t odznaczeń dla b. leg jonh tów  jak  i dla za­
służonych dzhdaczy cyw ilnych.

wygłodzonych referatów..
Obrady zamknięto o godzinie 3 po południu.

Pogrzeb kresow ych bohaterów
Zo L w o w a donoszą:
W sobotę odbyła się ekshumacja 135 zwłok żoł­

nierzy, pogrzebanych ua eiuenui.rzaeh podmiej­
skich. Po ekshumacji, zwłoki te zostały przewie­
zione na cmentarz Obrońców Lwowa i złożone tam 
w kaplicy cmentaa-nej.

W niedzielę w południe odbyła się na cmentarna 
Lwowa imponująca uroczysto-oć pogize- 

bu s-zczątków owych obrońców. W uroczystości 
wzięło udział duchowieństwo z ks. arcybiskupem 
Twardowskim na czele, r e p r e z e n t a n c i  władz pań­
stwowych, wojskowych wraz z całym korpusem 
oficerskim, ropre,zen tael miasta, weterani z roku 
1 8 0 3 ,  przwlstawiciele w s z y s t k i c h  2,1 z e s  zeń i s * 0 .  
warzyszoń spoleozno-narodowych we Lwowie, ndo 
dzież śzkoJna pici obojg-.a, skauci i egiomue rzesze

nastroju odpra-

ZRÓWNANIE DNIA Z NOCĄ. W dniu wc-zoraj- 
szyin l-o/ąioezęła się na jfólnoonej półkuli na&zogo 
globu wiosna a«tro«i'Oim»e*ina, trwająca do dinia 21 
czerwca. Zima jedmak z tej urzędowej zapowiedzi 
nic wiole sobie robiła i powitała nas śniegiem, któ­
ry grubą warstwą pokrył dachy domów, place 
i ulice mia-ta. Nad wieczorem chwycił silny przy­
mrozek. W dniu dzisiejszym około jrołudnia nie-
ho rozjawi\ i 11> i tcmiicffatura tmiuczuio JXm3—
nio-ła i w micjscacJi, zwrócoych do słońca, stajał
•śiweg.

TYDZIEŃ POLSKIEJ Y. M. C. A. Sala Starego 
Teatru praąKdoila się wczoraj w j>017.0 obiadowej, 
kiedy )>o raz osłatui zebrali s-ię pracownicy Związ­
ku m-lodzioży ohrześcijańskicj, biorący cz y ń m y  
udział od dziesięciu dni w w iekicj akcji na cel 
uizązlizenia nowego gmachu. Wśród podniosłego na 
stroju zgłosiły pojoedyinc-ze grupy rezultaty pracy 
poprz/idmej doby, wykazaijąc kwotę wzwyż 22.009 
złotych, co daje, jako osiągniętą dotychczas kwo­
tę z całej zbiórki. 124.300 złotych, wynik wprost 
nadzwyczajny. Zabrali głos między innymi: p. 
Jirija-n Nowak. p. radca j .  F. Fischer i naczelny 
d c rek tor p. Paweł Bupiw z Ua !y krajowej polskiej 
Y‘. M. C. A.

Na wieozoiiicm zebraniu naucs/.ly dalsze spra- 
wo»kwiia i obliczenia, z k tó ijih  wynika, że suma 
dotąd uzbieranycli pieniędzy wynosi 130.000 zło- 
tych i że na poniedziałek zapowedziauc są większe 
dary.

ZJAZD ORGANISTÓW. We wtorek, 10 b. m., 
o,li»yi -ie w Krakowie w Domu Związkowym do- 
rccźtiv walny zjazd Związku organistów diecezji 
krakowskiej "przy udziale 90 delegatów. Na zje- 
żdzie przewódniozył p. Janika. Obrady zjazdu 
■tiwaiy przez cały dzień, a zebrani wysłuchali sze­
regu "referatów, poczem uchwalono rezolucję, do­
magającą się wykonania uchwał znanej lezoluoji 
posła i")ubawowiwta .oraz wniosku w sprawie^ zale­
żenia Kasy zapomogowej j pooiniertnej przy Związ 
ku i przekazano wykonanie tej sprawy nowemu 
zarządowi. Do nowego -zarządu weszli: prezes p. 
Jakóh Janika z Bieżanowa, wiceprezes p. F. Przy­
stał 7. Krakowa, sekretarz j>. Szybowski ze Skawi­
ny, skarbnik p. S. Niepiełski z Krakowa i p. Sko- 
łuba z Krzeszowie.

URZĘDNICY MAGISTRATU MIASTA KRAKO­
WA NA BEZROBOTNYCH. Uiwcybiic-y magistratu j 
i zakładów miejskich w Krakowie złożyli na kslą- 
żcco-mot/ro)'olita!ny komitet pomocy dla bozroboi- 
nych łącznię kwotę 1.033 zl. 70 gr. (zo skladek 
i tradycyjnego wieczoru redutowego)-

WŁAMANIE DO HALI LICYTACYJNEJ. W 110 
ev 7, 19 na 20 bm. włamano sną tło liałl licytacyjnej 
powiatowego sadu cywilnego pizy ulicy św. Jaiat 
w Krakowie. Włamywacze rozbili kasę ogniotrwa­
łą i w y k r a d li  z niej większą ilość depozytów, mię-j 
dzy niemi zegarki męskie i danwk-ie, srebrne i 7J0-] 
te, pajnerośnice i kiiku sznurków pereł. Gotówaii 
nie naruszyli.

ZNOWU W YPADEK SAMOCUODOW'Y. Dzisiaj 
w gx>dzimach porannych został przejechany przy 
ulicy św. Jana przez, pędzocy samoeliói numer 
1.13*0 Markus Leser, kupiec, lat 02 liczący. Zawe­
zwany dyżurny lekarz pogotowia ratunkowego

1"
Starowiślna 21 
Początek przed.
>v dnie powsz. 
g o d z . 5 , 7 i 9.
» niedz. od łł.

Dwie perJy sztuki Kinom a'ograiicznej: urocza 
B «b©  D a n ie ls  i sobowtór Kudolfa Yalentino 
lilcartlo  C ortcz w nadzwyczajnym dramacie

(Pod modrcm niebom Argentynę)
o r a *  p e in a  w e s o ło ś c i  i h u m o ru  ho.c.L.

K I N O  W A R S Z A W A
ulic* Stradem 15, — Początek Beansów o godzn ie 
8, 7 i tł-ej, w’ niettzielt; od godziny 3-e; pe południu.

Monumtstaln* arcydzieło poteklej wytwórni „DłAHA-RlK*1

C Y G A N K A  A Z A
w e d łu g  zn a n e j powtwśet J . 1. K R A S Z E W S K IE G O

C H A T A  Z A  W S I  A
Scenariusz i rełyserja Artura Twardyżewicza. — 
AV rotach głów nych: Kazimiera Skalska, WladysTaw 
Bracki, Antoni Piekarski, Micłiat Melina, Dydja de 
Kogosa, Irena Jedyńsku, /Jem-Słarski, Zygmunt Chmie­
lewski, A. Arsen i ew, Wanda Jurkie wieżowa i inni 
desl to pierwszy obraz po ‘sUi, który natydim iasl po 
ukończeniu zoslat sprzedany zagrauicę. — Szlagier sezouu

K I N O  W A N D A
ul. św. Gertrudy 5. — Początek *eansów o godz. 4*30,
U 30 j 8*30, w niedzielę od godziny 2‘40 jjo południu

„ Promień”
P o d w a l e  6

M I A S T O  R0Z K 0S Z ) |
Wielki film ronosny w 10 akiacł). Przepych 
miljarilnrów. — Życie apaszów. — Pałace — 
Spelunki. — Palarnie opium. — Obtęd miiości 
W  rolach głów nych: M ozżu ch in  1 U s le n k o
D B T  P rogram  ty lk o  dla  d o ro sły ch  " H n

N a jn o w sze  
sły n n e j iv y l  
„ A  L  K A

w sp a n ia łe  a rcy d zie ło  
Iw ornt f r a n c u s k i e j

U I U H U Z  PSRSJRl
Dramat erotyczny na tle przyg<kl miłosnych, z ta - 
ni ków ż.ycia bogaczy i aryslokrac i trancusk*©.1, oraz fiłn *  ,v  bogaczy
mci ów Parysa w 8 wielkich aktach. W ro.uch głów­
nych: M ich ał K o lia  » H e le n a  W ary. — Treść: 
.lak ukivć hańbę córki? — Zycie -za suknię haiową. 
Szalony bal maskowy. — On zamor<lowat twego 
o ca! — Miłość pikantna bez treści. — Fałszywy 
baron. — Akuszerka wampir. Program dv:ug< dzinny

K I I O N I K A
K raków , 22 marca.

Początek wiosny
Dkrón-ka z B e r l i n a  donosi, że jricnvszy dzień 

wiosny zarówno w stolicy, jak i w przeważnej c-zę- 
ś d  Niemiec, jir/.ymlósl tempera Łtrrę poniżej 0. 'i ak- 
że z Francji ikmoezą o opazlach śnieżnych w licz­
nych miejscowościach i o zdunach, za wdefkieh na 
obecłią poroę.

jmbMcBiiości. Wśród puchriodego
wił k i. arcybiskup Twardowski egzekwje pogrze-ja-twioirUjŁil u ofiary nieszczęśliwego wypadku ranę 
bowe nad zlożoncmi w białvch, żołnierskich Łrum- na głowic. l ’o udzieleniu pierwszej pom ocy, w sta­
nach szoząbkami bohaterów.’ pokryteini nlożłtczoną ńife niegroźnym polecono go opiece domowej.
ilością wieńców kartkowych. W i e ń c e  t e  pocho­
dziły od dolegacyj szkól, oraz 40 miast polskich 

Następnie wygłosili uroc-zysie pożegnalne prze­
mówienia ks. arcybiskup Twardowski, wojewoda 
Gara pieli, dowódca okręgu lwowskiego gon. Si­
korski, poseł Mączyński, w zastępstwie jn-ezyden- 
la miasta, radny Sudłroff i reprozontant młodzieży 
szkolnej.

Uroczystość zakończyła się odegraniem „R oly " 
przez muzykę wojskową.

WŁAMANIE. Nieznany sprawca włamał się do 
mieszkania Anny Hololównej przy ulicy św. Ger­
trudy 1. 10 i skradł 7. koszyka podróżnego 12 me­
trów płótna, oraz 4 poszewki.

TRZY MANOMETRY DO ODEBRANIA POD 
„TELEGRAFEM ". Organa policyjne zakwestiono­
wały w czasie ostatnich rewizyj u podejrzanych 
osób tuzy manometry, które, według wszelkich 
pzypuszczcń, pochod-zą z kradzieży. Manometry U: 
są do odebrania w ekspozyturze urzędu śledczeog 
\vzy ulicy Kanoniczej.

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj komet!ja Yenieiwlk‘a „Cctno-Heho" z udzia 
łem p. Smosar-kioj i pp. Jcduowskiego, B ozm an- 
nowskiego, Znicza w głównych rolach. Wesoły 
• m  utwór zajmie repertuar wszystkich dni z wy- 
jąikieńi śro iy. w który to dzień giane będzie ..We­
sele". Najiłliższe publiczne powtórzenie „W esela-‘ 
w przyszłą niedzielę. W soK tę  ! w poniedziałok 
„Intfyga i miłość". W sobo.ę przedstawieni-? po- 
poiadalowo, na którom po cm.ach zniżonych uka- 
i i  się wyborna kiGtochwna Ifuiowa LeJigyt-la: 
, Bitwa j>cd W aterioo". W wi-.lką środę odbędzie 
się. jedyne w tym miesiącu p: z odstawienie i«pu - 
iarne, na którem wznowione będzie wspaniale mi- 
sterjiiai angielskie „K tobądż" z p. Brydzińskim w 
główniej roli.

Z OPERETKI. Bieżący tydzień wypełni w dal 
S M  daru  nowa rewia W. Lecdigera: „Puśćmy
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«óę“_ która zyskała sobie ogólne powodzenie dzięki przez tak licznych dziś wielbicieli kina i jego gwia 
licznym uro z m a i 005 ly m, polnym barwnych elektów zdy wschodzącej. / '  Boh P.
scenami. Rewja grał)a będzie do końca bieżącego 
tygodnia. W przygotowaniu a Owa rewja J. Migo­
w ej: „Niech pan zdejmuje11.

ZBIGNIEW DRZEWIECKI W KRAKOWIE. —
Świetnie zapisany w pamięci muzykalnych sfer 
Krakowa warszawski pianista, Zbigniew Drzewiec* 
ki, przybywa do naszego miasta z koncertem, któ. 
ry odbędzie się w niedzielę. 28 lnu., w Starym l e -  
atrze. Po nadzwyczajnych triumfach, odniesio­
nych za granicą, uwieńczonych szeregiem en tu z ja  
stycznych reeeazyj paryskich (Figaro, Exeelsior, 
Ccmedia). wiedeńskich i berlińskich, wystąpi arty­
sta u nas * ty;usainym programem, którym olśnią- 
wsi zagranicę. Fachowa krytyka nie ma słów dla 
oddania podziwu dla gry Drzewieckiego, dla jego 
interpretacji Beethovena I to Beethovena „osta ­
tniej" epoki, jak również dla interpretacji 'naszej 
mtjnowrzej muzyki, zwłaszcza Szymanowskiego. 
Jakiej techniki, jakiej pamięci i jakiej muzykalno­
ści trzeba, by godnie sprostać zadaniom, jakie sta­
wiają te dzieła. Drzewiecki wyszedł obronną ręką 
z tej trudnej sytuacji i wzbudził entuzjazm pubii- 
tzności i krytyki. Bilety na koncert tego znak o 
imtfcgo arty.-ty są już do nabycia u J. Lipskiego, 
o licu ^  S ła w k o w s k a "  Ś .

R E P E R T U A R Y :
TE A T R  IM. S ł.O W A C E IE G O

Wtorek. 23 b. m.: „Cetno-licbo".
T E A T R  O P E R E TK A  „N O W O ŚC I".

-  Wtorek. 23 b. m., o godzinie 7.43 wieczorem1 
„Puśćmy sie“ .

Szklanka wody

na czczo orzeazysncsi) najlepiej organizm! 2465'
* Ą B A Ć  W A P T E K A C H  I SR  O OBEH JACH

>• 2 teatru Im. i .  Staacciileso
.>UETNO-LlCHO“  („PILE OU FACE“ ), komedjaj 
W 5 aktach YerneniFa. Przekład Zdzisława K le -: 

szczyńskiego. j
i

Występy Jadwigi Smosarskiej.
Nic nazwę bynajmniej ostatnio (*oznanej u nas j 

komedji YerneuiPa najbardziej udanym 7. jego ntwo | 
rów scenicznych, przynajmniej z łych, które do­
tąd pojawiły się na polskich scenach. Ileż więcej 
11 - p. finezyjnej psychologii kobiecego serca jert 
w takim jego ..Kochanku od s-oiea", ileż więcej ko­
mizmu i ruchu w „Fotelu nr 47", czy też chociaż­
by w „Ananasie"- Przedowszystkiem tego ruchu 
tutaj tak mało. Chwilami ma się wrażenie, że wąt­
ki zresztą akcja, najiiiejKUrzebniej w świeeie roz- 
v _óc«ona aż na 5 aktów, wpływa na mętne cokol- 

_:ftk rozlewisko stojącej wody i w żaden sposób 
3)te może ruszyć z miejsca.

Cały dowcip komodji obraca się około miłości 
itwojga ndodyeh, sympatycznych ludzi: lekko wy- 
lOlejająeego się hrabi cza i czulej studentki ru­

muńskiej, która swoje studja medyczne w Paryżu 
T ‘zy z doira-żnn praktyką lekarsko-miłosną. I d z i e i o i . \ K * a l r  p izy

ODCZYT JADWIGI SMOSARsKIEJ O FILMIE.
Niebywale, jak na nasze miasto, mini powodzenie 
odczyt p. Jadwigi Smosarskiej, wygłoszony na wie 
ozorze czwartkowym w Klubie społecznym. Duża 
sala odczytowa i ]>rzylcgle pokoje nie mogły po­
mieścić olbrzymiego napływu gości, z których wie­
lu cierpliwie czekało na korytarzu i prze.l bramą, 
by tylko.zobaczyć piękną Iwonke. Ten zapal dla 
wschodzącej gwiazdy polskiej srebrzystego ekranu 
jest godnym uwagi, chociażby ze względu na za­
interesowanie dla polskiej produkcji filmowej, któ­
ra, jeśli ma się rozwinąć, musi doznać jak naj- 
ży wszego poparcia.

W tym też właśnie duchu mówiła p. SmosarakA. 
pierwszą, część swojego odczytu jwświęcając gorą­
cej propagandzie na rzecz polskiego filmu, w szczc 
gólnośei warszawskiej wytwórni „Sfinks". Teu je­
dnak ostat.ui moment ze względu na różne u nas 
upodobania artystyczne nie wszystkim przypadł 
do gustu, tern bardziej, że prelegentka poglądy 
swoje wypowiadała 7. niecodzienną śmiałością, me 
oszczędzając (o ndoda nicprzezcmiości!...) i prasy, 
a raczej jej krytyków kinowych, którym zarzuciła 
wypowiadanie zbyt gołosłownych sądów bez prak­
tycznej znajomości techniki i pracy filmowej. — 
O tej pracy na tle Osobistych wspomnień mówiła 
p. Smosarska w drugiej części odczytu —  i ta też 
część ze względu na ton niezwykle miły, pełen hu­
moru i wdzięku, najżywszy wywołała oddźwięk, 
budząc go-rące wyrazy sympatji dla młodej artyst­
ki, która tak milo zaprezentowała się także, jako 
dobra prelegentka już samą formą i świetnem wy­
głoszeniem odczytu.

Na tle dzisiejszej szarzyzny odczytowy występ 
ic Jadwigi Smosarskiej, urozmaicony na końcu 
piękną i żartobliwą deklamacją wyjątków' z Wie­
rzyńskiego i Boya. był naprawdę milą godziną w 
nas zim kulturaluc-towa.rzyskiem życiu, za 00 jeż 
licznie zebrani goście, jak też członkowie łklubu, 
uroczej prelegentce w gorących slowacf dzięko­
wali. w. i.

ń -r>v ‘SŁ gfi

Bł. p.

J a k ó b  G e r t l e r
b: obyw atel miasta Krakowa 

i b. w laśr. od lew am i żelaza w Krakowie

od lat kilkunastu w B elsku zamieszkały 
zmari tamże dnia 17 b. M-, przeżywszy 

• lat S7.
P o grzeb  odbył się w  Bielsku 19 b. m.

U R O C ZYSTA  A K A D E M JA  W  W A R SZA W IE
Z W arszaw y donoszą:
W czoraj od by ła  się w W arszaw ie uroczysta 

akadem ja ku uczczeniu ó-tej rocznicy p lebiscy­
tu na Górnym  Śląsku. P rzem ów ienia w ygłosił,: 
sen. Baliński inź. Rudziński, prezes war.sz.ci-v- 
sk iego K ola Związku obrony kresów zach o­
dnich, oraz posłow ie na Sejm śląski: R ybarz i 
Hager.

Sp m  Boentualbe]'rehonifrukć!! tslslnefu
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 22 marea. W  związku z konfe­
rencjam i stronnictw  koalicy jnych  kola poli­
tyczne przypisują jutrzejszem u posiedzeniu R a­
dy  m inistrów ważne znaczenie. Posiedzem e to 
ma m ianow icie ustalić program gospodarczy 
rządu koalicji. Brak takiego programu był. jak 
w iadom o, 'przedm iotcm  skarg z rozm aitych 
stron, i m iędzy innemi ,w ytknięty w e w czora j­
szych uchw ałach B a dy  N aczelnej N. P. R.

W edfttg dalszych in form aeyj. o  dzisiejszej 
konferencji rniiustrów B arlickiego i Ziem ięc- 
kieg-o z prem jwoin Skrzyńskim  i częściow o mi­
nistrem Zdziechowskim , w ynika, że przebić) 
jutrzejszego posiedzenia R ady  m inistrów  bę­
dzie mniej w ięcej następujący:

P o zagajeniu posiedzenia przez prenajera 
Skrzyńskiego, minister Barlicki zreferuje z pun­
ktu widzenia PPS- nasze potrzeby gospodar- 
cze. Poza kwest ją uposażenia urzędników , 
w zględnie wprowadzenia z powrotem  ruchom ej 
m nożnej, minisrer Bailieki wysunie też postu­

laty. dotyczące  unormowania życia  gospodar- 
ezego  na ptzeriątr najbliższych  m iesięcy.

IV' odpow iedzi min. Zdziecbow ski, pow iado­
m iony już na w czorajszej konferencji o  treści 
żądań socja listyczn ych , wy łuszczy sw oje  sta­
now isko z punktu widzenia finansow ego. — 
Obraz sytuacji uzupełni minister Osiecki przed­
stawieniem problem u ze strony resortu prze 
m yślow ego. R eferaty te se a no wić łiędą tło dal­
szych rozważań. E fektem  ich końcow ym  bę­
dzie ustalenie, czy  m iędzy żądaniam i PPS., a 
stano ,viskiem ministra Zdziechow skiego da się 
osiągnąć porozumienie, c zy  też przyjdzie do  
innego rozwiązania kosztem  min. Zdziechow ­
skiego. Zauw ażyć należy, że w czorajsza k o n ­
ferencja min i s ilów  nie usunęła m ożliw ości 
właśnie takiego porozumienia z p. Zdziechow - 
skirn.

C o do zmiany na stanowisku ministra spraw 
w ew nętrznych, to ustalenie kandydatury na je ­
go  następcę w ym aga k ilkodw ow ej zwłoki.

— HWgg— BWB W B B M W

FABRYKA CZEKOLADY 
I CUKRÓW f j l ’

Kraków, ul. M ostow a L. 4
poleca swoje wyroby po cenach niskich

W 5-t? rocznicę plebiscytu

L E M A N N A
SZWAJCARSKIE SERKt
najlepsze na post, a później na wycieczka

D e c e n t r a l i z a c j a  L i s i  i l a r o d d w
(Telegram włrsny ..Nowej Reformy1'}.

I  kraju i ze -świata
SPRAW A UPOSAŻEŃ URZĘDNICZYCH, z,re 

dnkowanyd) na 1. kwartał b. r. dwukrolaiie o pięć 
punktów w mnożnej i o 4 i pól do sześć proorełijt. 
bądzię przedmiotem obrad na środowem po*ie<V.e 
mu Rady ministiów. Jak donoszą niektóre pisma 
warszawskie, hasło przywrócenia urzędnikom prf. 
nych poborów napotyka na znaczne sprzeciwy ze 
-orony większości gabinetu

Z KOMITETU POMOCY DZIECIOM. MiuLier 
pracy i opieki sjiolecziiej jmwolał aa podstawie ar­
tykułu 11 statutu polskiego komitetu pomocy 
itzieciom na stanowisko prezesa Rady fundacji tsj 
instytucji p. Aiek.-andra Ledsiiekicgo.

ODCZYT MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO na te­
mat: „Nac.zolny wódz w teorji i praktyce' odbył 
się wczoraj w teatrze Colesseum w Warszawie 
przy niesłychanie tłumnym udziale publiczności. 
Marszalek przedstawił krytrezną sytuację, w jakiej 
znalazła się Polska podczas wojny z i tnmi. 
głównie z tego powodu, że stanowisko naczelnego; 
wodza nie było określone. Mu.śiał się on wszyst 
' iem zajmować, skutkiem czego rozpraszała się

K atow ice, 22 marca.
Z okazji ó-tej rocznicy plebiscytu na G ór­

nym Śkiskn odbyła się tu w czoraj olbrzymia 
m anifestacja narodowa, która, byią jednym  po­
tężnym zadokum entowaniem  niezmiennej woii 
ludu śląskiego należenia na wieki do R zeczy- jtgo działalność.
pospolitej Polskiej. Na placu Andrzeja uform o-j Jadącego na odczyt j powracającego z odczytu 
wal się olbrzym i pochód, obem ująey organ iza -. marszałka witały takie tłumy publiczności, że po- 
c je  społeczne, zaw odow e, kulturalne, p o lity cz - ' li< ja musiała wstrzymać ruch kołowy i trarnwaJo­
nę. pow stańcze Pd. O koło 450 sztandarów po- wy. Wznoszono okrzyki na cześć marszałka i żą- 
wiewa ho barwnie nad olbrzymim tłumem. Bli- dano jego powrotna <xl czynnej służby, 
sko 100 orkiestr przygryw ało pochodow i. i W YKROCIE KLUBU KOKALNISTÓW. Policja 

,4,,,, prauiysą M*t,uirsKu-iimu.-ną. iu u t ,L - . .  warszawska ik> diuzszei obserwacji wykryła w nue
rf V C"  '! grze życiowej zwycięży: „orzeł, czy 9  8 002- T!’ P(> m. n.ti > ‘ i 't ‘ _ ^  szkaniu Alek san. Pi-ze-zatowskiej przy iii. Chmiel-
i T a. 5 ^  ^rznii warszawski przekład tytułu. tv si<v;zn.v tłum. 7. lea tiu  niskiego gdzie w jc- nc- j kokaiuistów. Po wkroczeniu jiodcja

® H‘ż ,jCętnp-]ieho‘ :. D,k wyraża s:c arehaizu^a v dnem z okien ustawiony był megaron, przema- i-ast:lja w lokalu 9 osób. także kobiety, przewa-
w OucJiu s.La«>j)ol*'kiiu tytuł krakow ski co L i:] j^ [" ia l  hr-zni m on ey , jiocz.eni w iceprezes pow stań- yn]e wątpliwego prowadzenia sie. Oraz wvkrvJa 

 ”     ' ctHv I ’ ;zyhyM o o -lrz y ta l n a s le p u ja c ą  ‘kokabiy oie.nieckiejro podimizeuia. TookaJW SWOUll .S ło w n ik u "  w y ja ś n ia , ju k o  „ p a r a  nie p a - J 
ra“  (..Słowufka“  Briicknefa nie mam jeszcze pod 
ręką}, a co w danym wypadku ma zmu-zyć: n i:- ' 
teść- czy też cuoła ..na pasek puszczona" W pt 
wnej bowiem chwili olioje miodr.i, chcąc się rafo­
wać i  przykrych kłopotów finansowych, podana- 
•wiają „sprzedać sic": on przez zioły oż.enok, ona 
przez ofiarowanie siebie nu jedną noe pewnemu 
bogatemu starszemu panu. Ta ostatnia sytuacja 
ińwtręciza wiele iście paryskiej pikanterji, gdzie 
cynizm ubiera się w szatki naiwności. Ostatecznie 
zwyoięża rńitość dzięki szczęśliwemu zbiegeiwi okc- 
iicziności i czułemu piipie młodego hrabicza.

Nie wątek jednak komedjowy stinow i’ tutaj 
przedmiot zainteresowania, lec-z przedewszystkiem 
doskonale postawkuie jx>staeie. W ich ujociu wi­
dać zręczną rękę wytrawnego praktyka sceny. 
Nerneuiks. którego kunszt autorski skutecznie 
^ p tera  &#ot»iste doświadczenie aktorskie.

Też bowiem interesującego życia zawie-ta w so- 
e przcdewsz\s)kiem postać główna tej studentki 

rumuńskiej, Marity Braliano, szczególnie, gdy ją 
uplastycznia tak mile uroda i wdzięk osobisty p. 
Jadwigi Sniosaiskiei. A eh e może inaczej wyo- 
*'aiaibym sobie bujną Rumunkę, z całą sympaiją 

ouiwosę się da pojtaci, stworzonej w tym wypad- 
u- Jej silą przekonywującą jo.-t niecodziennie na 

ącenie »jK>tykana naturalność i dziwnie szczera 
czjrośrediiuość każdego słowa i ruchu, silnie o-a- 

dzpnego na senlyiucntn, którego motyw ar­
tystka wzięła sobie za przewodni w kreowanej po- 
sta«i, o^ow-ie<3a5o przeplatając go pogodna ża-rto- 
b noęęicj (przez moment nawet z lekkim uśmie- 
<Tem techink) kinowej). Czy w swej grze w jge- 
tuo-Iięho- miału wystarczająco żywego odbiorcę 
ulazhwosc! uczuciowej w osobie partnera, stwier­
dzić się nie da. P. Rozmarynem *ki bowiem w roli 
wosolego hrabicza grał bardzo starannie i precy- 
stypue. ehwiiami nawet z sympatyczną żywością 
(najlepiej w akcie II.). To pewne jednak, że miły 
^"krój j.«v0 indywidualności psychicznej wypowla- 
tia Hę raczej w i i iy c z n o - b o 11 a t < - ii  łći ni kierunku.

b'uza pąrą. młodych —  dwie jeszcze postacie 
f z ’ c]i;ie r;1tają życie całości. Główny ciężar linmo- 
n b  tkw iąyy w charakterystycznej postaci komor- 
Tika, sprawni0 wygrał z uiaściwą sobie techniką 
a nitzniu na ser jo "  p. Znicz w pierwszym akcie 
Jilwze tylko w zbyt ;>owolticm tempie, za to świe- 
iuy w akcie drugim. Wiele także wesołości budziła 

Ooodna i pełną naturalności gra p. Jcdnowside- 
Mj i\ tuli hrabiego. Z epizodycznych po>tuci do- 
gjz.c się zaprczeuiow.ily w sal niowych rolach pp.: 
^■proukiewłezówna i Rounjwicz, jak też p. Rhdzie- 
' JcŁ v  egzotycznej roli księcia perskiego, dosao- 

[e chwyconej w głoście i oczach. Również i re- 
S /la ról w staranut-m ujęciu, przedewszystkiem p. 
Nzymlmtwkiego, oraz iąi. Kijowskiego, Dobiesława 
1 Jaglarza, wypadła jak należy w duchu poprawnie 
Ujętej, choć monotonnej (z winy raczej autora) c-.i- 
. f"- Oczywiście, że monotonję tę skutecznie zwy- 

V ‘iżil bietdabnące ani na chwilę zainteresowanie 
a głównej bohriterki wieczoru, p. Jadwigi Srao- t i .  . . ,

rezolucję: opiwczętawOmo, gospoilynią aresztowaiw.
>■ Zgrom adzeni w dnill 21 stycznia 1920 r. w PROCES KOMANDORA. Z Warszawy donoszą: 

5-tą rocznicę plebiscytu górnośląskiego na ryn- Dzisiaj roz|<oczyna się wowojskowyjn sądzie okrę- 
ku w Katowicach uczestnicy manifestacji na- wy ni proces przwiwko komandorowi Sokołow- 
rodow ej w liczWfc przeszło lOODOO ośób ca łe j ^ e“ u z departamentu  ̂ przemysłu wojskowego 
ziemi śląskiej, w szystkich ugrupow ań politycz- ru’II1"btei' twa si,ra w wojskowych. Komandor oskar 
11 v

Londyn, 22 marca. P olityczny spraw ozdaw ­
ca. Daily 'ł clcgrapii* kom unikuje, że w kolach 
L igi N arodów  iest rozw ażany projekt decen ­
tralizacji L igi N arodów  przez utworzenie od-

b y  własne zgrom adzenia i własne R ady Ligi. 
oraz własny zakres działania. W szystk ie o d ­
działy by łyby  podległe  pierw otnej Radzie i 
zgrom adzeniu Ligi, które zbierałyby się c o  dwa

działów Ligi w Europie, A zji, oraz środkow ej do 3 łat clia kontrolow ania działalności oddzia- 
i południow ej A m eryce. O ddziały te posiadały-I Iow Ligi.

Pogrzeb ś. p. Zechonterowcj odbył się dzisiaj eiągu świadek Kaganek. Wyjaśnia on. że skonsia-
o godzinie 11 pnted poiudsiiero z kapjicy cmentar- towaoy po ucieczce Bilińskiego niedobór w kasie
nej przy wspóliid-ziaie lic-zncgo groma przyjaciół,! i zhy w kwocie 1.966 zł, został pokryty z roz.ma.i- 
koleżanT-k i znajomych zmarłej, oraz zawodowy cii tych wpływów, ooc-hodzarreh częściowo z pi)- 
kołegów męża ś. p. Zechc-nterowej. Imieniem pre- fvcek; „ -^ -.te w e j'w  wysokości L000 zł. zaćma- 
źcydjum miasta, ktore^ro n. Lumuna Zechente-r jegt, : . . , . , :  1 , , . , 3 Łe * ' , „  f  1 , Kuł ro™,,,r V *  w^adoiDO, w 7ednvin 2 hankow krakow-tcferenl-eni pra^ow vm. na poirrzeuie d ji obecny . : . J  ̂ T .. , • . „
wiceprezydent Rolle z radca Itzvmkowskim i skKh IMV'e7' R z e w u s k ie g o . L a»«sk :oge  i Zopo-
kretarzem piezydjnra p. Strasikiem. llia: a częewow© z zaliczek i koszt o  w podnóży.

— Jakób G e r t i e r. b. właściciel realności i od­
lewami żelaza i metali w Krakowie, ojciec kra 
kowskieg'o adwokata dra Jul je. aa Gertłora, zmarł 
w Bielsku w 85 reku żvcia.

Godzina 1.20 przesłuchiwanie świadka trwa.

W ażne dla Pań i Panów !!
2  timem  ló -g o  Ditroa b. r , b. w spótpracow sicy  firm y 

R . W is k iia  ob ję li

Z A K Ł A D  2T1H M Y  P .  Ł A I 1SJŹEK
kruków, Szewska 4.

i polecają Sianownej Klienteli nowo urządzony ealon
dam ski i m ęski.

Masaż — Radioslat — Manieure*
Z  pow alan iem

| TF ła d i/ s ła w ,  D a r c iu ,  S t e f a n

O ł ó w k i  „ ^ © h - I - i i o o r 14
L .& C .l ^ a r d t m u t h niczrów fcanej

ja k ościK ruków , ul-cn A. F ofoekle-ro 1 . K.

s ą d o w e

Dzisisiszj posiętfzeftia Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 22 marca. Porządek dzienny d z i­
siejszego j>isiedzeuia Sejm u, zapow iedzianego 
na godz. 4, obejm uje pierwsze czytan ie proje­
ktu ustawy o  w ykonaniu  art. 79 K onstytucji 
w sądach pow szechnych, pierwsze czytanie pri:>- 
jek fn  ustaw y o obrocie  pieniężnym z krajami 
zagranieznem i; sprawozdanie kom isji prawni­
cze j o  projekcie ustawy o sędziach j prokura to­
rach. sprawozdanie kom  sji. pow ołanej do zba­

dania fctofinnków w więzieniach, wreszcie w y ­
bór stałego członka zarządu funduszu kwate­
runkow ego *v,az zastępcy. - o. y;

my j: 
umów i zobowiązań 
polskie, 
falszowanii

. 1‘ ,'7*v j^ v d \ I' r/C7- pa,lSlr  że przw zyna wykolejenia było rozkręcenie zwrot: 
K u e jre o cz n ie  protesnijom y przeciw ko lii(.y _ Zadlo,lKi ,(rzy)(1c.zczenie, że był to planowa-

. J ' m i' 1Ui,I0< " " . ‘ M przez. N iem ców . .,y ząjuadi, tern bardziej, że jest to już trzeci wy- 
: rot es! ujem s. j..kob\ )H.Lki Śląsk pragną] p rzy  1)aąd - wvko-'ejon;a w ciągu ostaUńch 2 lat. 
należności do Niemiec i stwierdzam y, że tą IMIENINY MARSZALKA PiLSUDSKIEGC 
propaganda jest u > razem zaborczych  zmmia-, WILNIE. Z Wilna donoszą: W dniu 20 bin. o 
rów !<ieY!H0C A\ol ec I oISyÎ  żu jących d/inie S wieewrem z powodu imben Ln ni ar> z 
W ich prc. jekcic rowr/ji grmne w schodnich oraz 1'oł^ud^kie^o odbyła sic w Tt>at,rz«e Polskim

rzeprewacteone śiedrJwo po-Iicyjue wykazało.

sie udztoloiru Rolsoe miejsca

SUDSKIEGO W
go- 

zalka 
wie-

w  czor,|,ca z u-izialem miejscowych sfer artystycz- 
i . 'i .nie^z*c^ ’̂ km., tlla uczczenia nuwszal- 

-t-kaJoiUjC w uniwe.r.-yte-

B.LEUSZOWY L. SOLSKIEGO W
—  v- - , *  ̂ donoszą: W nHtAk- 10  hm w

w M n aga w zm ożonej czu jności społeczeństw am i toatrze zespołu -Reduty*/ w W linie ’ od bylo '’ się 
zorgan izow an ia  lu a c y  siw iłeczno-narodow ej. pizi^LU w iem e „Do-zjwociaU Fred ry  z udziałem 
P rz y z n a ia e  m nieiszości n iem ieckiej je j słuszne bolskiego, k tóry  odtw orzył rolę Ł atk i

publiczność 
członkowie

zespołu „Reduty" wraz z przedstawicielami sfer

rzyznaiae m niebzości niemieckiej jej słuszne nudtuka bolskiego, który odtworzył rolę Łahk
ia\va ' im rodow e i -iiIiw t  stosowania ich do 1 'niegodnego jubilata licznie zebrana publieznoś
n i ! f - J ' r n! v  ’' 1 v -  O w adcza- wUala owacyjnie. Po przedstawiemu członkowi■( . , w  Niem czech. O ^ d c ^ a  ^ olu ;;Redttty«  wraz a prze(lstawiciclaffii sfer

ak u dalszym Ciągu prze , r^ ijoivycll j świata naukowego, onw prasy po- 
•zeeiwpanstwowym knowa- j e;mowaJi dyrektora Solskiego w śmebdey ’ tea-

pr 
m
my. i  o jak dotąd
ciw siaw im j się przeeiwpnń.stwowym kiiowu-, j ej ul<>Widi dyrektora ooisKiego w świetticy' tea- 
niom. Niech ży je  polski Śląsk na w ieki zlącao-, trai „ ^  wyrażając mn_ hołd za 50-letnią wytrwałą 
ny z m acierzą*. 1 pracę na scenie polskiej.

To uchwaleniu rezolucji zakończono olbrzy- ZGQN DUIęSKiEJ KRÓLOWEJ MATKI. Jak
mią m anifestację odśpiewaniem R oty  K onop­
nickiej. W  uroczystościach  brały udział w szyst­
kie w ładze państwow e cyw ilne i w ojskow e, 
przcdstawici-elj duchow ieństw a oraz reprezen

ze Sztokholmu donoszą, dnia 20 bm. zmarła tani 
duńska królowa matf,a' . .x, ,

ODZNACZENIE KARDYNAŁA DUBOIS. Do-

  —    pałacu arcybiskupim ambasador
. .  , , ('Llapowski. Arcybiskup Ilubois przyjął ambasado-
Na Obchód narodow y w K atow icach w y je - ra w o to c z e n iu  całej kurji arcybiskupiej. W  wy­

d a ł o  z  Oświęcimia pod  przewodnictwem  bOgtezo-nem przem ów ieniu wyraził gorącą sympatję 
prezesa kom itetu p leb iscytow ego Mayzla 400 dla PoDki, ora« dziękował za daoie mu wysokiego 
uczestników. B yły reprezentowane d e leg a c ja ’ odznaczenia. , r .
m asta Oświęcimia, członkow ie by łego  kom ite- MASOWA LIKWIUAUIA FJRM w  GDAŃSKU, 
tu piebiscytom ego, związku kole jow ego. K o lo  ? MaUlie numery d^eawwow urzędowych w. m 

- * * '  G d a ń s k a  4 1  n n n y ,  k t ó r e  w  o s t a t n im  t y ­
g o d n iu  zostały zlik'w id">wa>ne.
, STAN ZDROWIA FEHRENBACHA, b. kancle­

rza Rzeszy Niemieckiej, jak z Fe-iburga. donoszą, 
— . ję pogorszył. Stwierdzono ubytek sił.

mieszczańskie z m uzyką i zakład salezjański.
UROCZYSTOŚCI W  POZNANIU.

Z Poznania donoszą:
Z okazji ó-tej rociency plebiscytu góruoślą-

O DEFRAUDACJE W OKRĘGOWEJ IZHIŁ 
KONTROLI PAŃSTWA.

K-aków , 22 marca.
Na sobofuit-j rczprawie pa psfosbienaaiiu świad­

ka W ó jjk u , składał zaznania urzędnik Izby ton - _
uoli państwa, S e ł i r e i t c r .  Świadek ten zeznały DZIAt GIEtOOWY

siń- ■
Zebranie dzisiejsze przeszło jxvd znakiem ten- 

dency niejećkwAitej. Papiery bankowe w zaniedba-
M* o renmneracji dła n i c - f ^  ten*»owe utrzymane^ z p^emyslowych Ziele-

nicw?*ki flahiej, poduzy, ZnaMiifC
n trach a w dalszym ciągu Górka, której kurs przy 
silnej podaży z każdym słabnie. Papiery cukro­
wnicze w więfeszem zainteresowania i  większych 
obrotach, po kursie utrzymanym. Reszta papierów 
hrz zmiany, ruch nieco ożywiony i liczniej-'*- 
transakcję.

Na pogleldziu tendencja utrzymana, z wyją - 
kiem Jaworzna, lekko zniżkowego. Ruch niewiel­
ki. Płacono Jaworzno C, Lokomotywy 0.76, Bank 
rebeki 50.3, Pożyczka konwersyjna 0.34.

Na rynku walut i dewiz tendencja ną-jeteołita. 
Ogółem” lekko zniżkowo. Zamtereeowanie dla do­
lara i dewiz minimalne, przy nadmiarze towaru. 
W czoraj dolar utrzymywał się na pozaomie 8.01— 
8.02, dzisiaj rano 8—8.02 przy tendencji na ogół 
słabszej i większej ilości towam. około południa 
zaś nieoficjalnie pod wpływem chwilowego w ięk­
szego zapotrzebowania iekke się wzmocni! i do­
szedł do S.03— S.06 nieoficjalnie. Tow am  pod do- 
sta-tkiem, wobec- czego niema obawy przed zwyż­
ką. W Krakowie bankowo kurs ustalony na dzień 
dzisiejszy 7.94— 7.98,przy mini mai uych transak- 
cjocłi z powodu małego zapotrtzebowania. — We 
Lwowie kurs nieoficjalny 8.05 w towarze, banko- 
ow 7.94—7.9S, w Warszawie 7.98 nieoficja nie, 
bankowo 7.91— 7.92, w K a łowcach 8 towar.

Na wszystkich giełdach daje się o-.tozuć nadmiar 
towaru, prz ymaiych obrotach. Bank Polski obni­
żył kus płacenia za doiary i czeki z 7.93 na 7.99.

, „ Kraków, 22 marca.
Akcje: Pol. Tow. Handlowe 0.19. — Pharrna 

0.82. —  Zieleniewski 8.80. — Górka 6— 5.60. — 
Niemojewski 0.15. — Elektrownia Siersza 0.14. — 
Krakus 0.17. — Ghodorów 4. — Chybie 3.05— 3.10. 
Piasecki 1.35.

Warszawa, 22 marca. 
A kcje: Bank Handlowy 1.75. — Parowozy 0.16. 

Starachowice 1.05— 1.02. —  Zieleniewski S.75. — 
Żyrardów 7. —  Haberłwscłi 5. — SpHrytiis 1.20.

Kraków, 22 marca

skiego odbył się wiez-oraj w auli tutejszego u ni- chory traci przytomność
znacznie

wersytetu manifestacyjny wiec narodowy, w j ZMAr l i -
którym  uczestniczyLo wiele w ybitnych  o s o b i- ; t  ZOFJA Z FCRYSIOW ZBCHENTEROWA żo 
stości. Następnie ucz-ostn.cy wiocu nełiiwohii re- łtianego Literata i dzlenniku-rzu, Ecknunda 20e-
zolucję , w kitórej w yrażają głęboki hołd ludow i cheutera, zmarła w Krakowie w 38 reku życia. —

tip.j.- • - .  ' .  . górnośląskiem u za jeg o  ofiarną i  bohaterską Ciężkim ciosem dotkniętej rodzinie Zmarłej zasy-
), >v« auej kwiatami . gotąccmj o*, askami w alkę o  przyłączenie tej dzielnicy do Polski. la nasz ite-iennik wyrazy gięfx>kiego wsfkdczsroia.

Świadek jk>1 dyktandem Bilińskiego wypełnił 
i )X)iłpi<ał fałszywy rachunek.

Podobiiy fakt wszedł w kiika tygodni później, 
z tą jednak różnicą, że w drugim wypadku Lasiu- 
ski udzieli! świadkowi remuusracji z własnej ini­
cjatywy.

O gc-dzinie 3 po południu przewodu ie-zący odro­
czy! rozprawę do poniedziałku.

Z  D Z IS IE JS Z E J  R O Z P R A W Y .
Dzisiaj.to jest-w  dziesiątym dniu rozprawy, try- 

łjunał przeprowadza w dalszym ciągu postępowa­
nie dowodowe.

Rozprawa rozpoczęła się od pytań, stawianych 
przew obrooę świadkowi S c h r e t  t e r o w i ,  który 
zeznawał szczegółowo na rozprawie sobotniej. Po 
wyczerpaniu pytań, trybunał przesłuchuje ostatnie 
go  świadka z urzędu, K a g a n k a ,  funkcjonariu­
sza Izby, który zeznaje pod przysięgą. Świadek 
stwierdza, że był poprzednikiem Bilińskiego w u- 
rzędowaniu. - -

Odpowiadając na zapytanie przewodniczącego, 
zeznaje, że po ucieczce Bilińskiego z Krakowa, 
otrzymrł od niego dwa listy. W  pierwszym, nada­
nym w Oświęcimiu 27 maja 1925 roku, Biliński za 
wiadomi a Kaganka o powodach ucieczki, któremi 
miały być rzekomo niesnaski rodzinne.

O defraudacjach w Izbie nie wspom-ona, przyzna 
je się jednak, że zaopatrzy! się na drogę w pewną 
kwotę pieniędzy skarbowych. W drugim liście, pi­
sanym w dzień później z Cieszyna, Biliński wyja­
śnia dokładnie braJri kasowe w Izbie, bez podawa­
nia jednak powodoów tych braków, a równocze­
śnie przedstawia plan ich pokrycia.

O Kasińskim wyważa się Biliński w tym liści i  
niezwykle przychylnie. Określa go, jako człowieka 
wielkiej dobroci. Zn a mi en nem jednak jest, że Bi­
liński w swoim drugim liście prosi Kaganka, by 
zakomunikował Basińskiemu, że on (Biliński) „nie 
piśnie ani słowa".

Wkońeu Jist-u porusza Biliński ponownie niesna­
ski familijne, które miały być zasadniczą przy­
czyną jego wyjazdu.

W dalszym ciągu świadek Kaganek zeznaje na 
oko-liozn-ość znane już z dotychczasowych zeznań 
szeregu świadków.

Po 15-minutowej przerwie, zarządzonej przez 
przewośmezą-cego, o goda. 12 zeznaje w dalszym

Zurych, 22 marca. (PAT). Zaniknięcie giełdy. 
Paryż 18.40, Londyn 25.2-13, Nowy Jork 5.192, 
Belgja 21.25, W łochy 20.86, Hiszpan ja 73.22, Ii<> 
land-ją 208.10, Berlin 1.237, Wiedeń 73-17, Sztok­
holm 139.30, Oslo 112.85, Kopenhaga 136.43, So- 
fja 3.75. Praga 15.383, Warszawa 65.50, Buda 
peezt 0.728, Bialogród 9.145, At**iy 7.17, Kanstan- 
tynopol 2.6C,Bukareszt 2.17, Helsigfors 13.10, Bue­
nos Aires 203.50. Tendencja spokojna.

 0------------------



N O W A  R E F O R M A

Przeciw militaryzacji urzędników 
Kontroli skarbowej

Dnia 7 bm. odbył się w K rakow ie zjazd 
urzędników Kontroli skarbowej z całej zacho­
dniej M ałopolski z wzpółudziałem prezesa Cen­
tralnego Zw iązku urzędników K ontroli skarbo­
wej i delegatów ze L w ow a i Tarnopola. Na 
zgromadzenie przybyli także i senator Adelman 
i pos. Puchałka i delegat Izby skarbowej st. 
radca Guzdek.

Sesretarz Zwią ku p. Kielarski w ygłosił refe­
rat w sprawie projektu ustawy rządowej opra­
cowanej przez Komisję trzech pod przewodnic­
twem Bobrzyńskiego o zniesieniu Kontroli skar­
bowej i Straży Celnej a utworzenie w to m iej­
sce Straży skarbowej umundurowanej, uzbro­
jonej, wzorowanej na dyscyplinie w ojskowej, 
któraby jak, za czasów  austrjackich strzegła 
>granic państwa i pełniła służbę krajow ą w pized- 
miocie opłat akcyzowo-m onopolowych, które to 
ostatnie funkcje w ykonuje Kontrola skaibowa.

Prelegent w  swoim obszernym referacie uza­
sadnił, że pomysły reorganizacyjne tej gałęzi 
administracji są obecnie nie na czasie i są 
niepotrzebne, ponieważ tak zorganizowana w Pol­
sce K ontrola skarbowa, jak  również i Straż 
celna, stoją na wysokości zadania z pożytkiem 
dla skarbu państwa i utopią byłoby aby jednem 
pociągnięciem pióra niszczyć ow oce 6-letniej 
pracy, opartej na gruntownych doświadczeniach 
fachowców , zwłaszcza w czasie, gdy państwo 
znajduje się w niepomyślnej sytuacji materjal- 
nej, gdy ludzie masowo chodzą głodni a urzędni­
kom, wdowom  i sierotom obcina się ich g ło ­
dowe pensie. W  tak krytycznym  czasie gospo­
darczym dla państwa, wyrzucanie kilkunastu 
m iljonów na nowe doświadczenia ze Strażą 
skarbową, w Którą Austrja przestała w ierzyć —  
byłoby nunsensem.

Sprawa ta w dalszym ciągu obrad została 
przez Prezesa Centralnego Zw iązka Kontroli 
skarbowej w W arszawie dokładnie omówioną, 
tak pod względem fachowym , jak  również pod 
względem interesu skarbu państwa.

O ileby jednak projekt tej ustawy przeszedł, 
to w  każdym razie zasady obowiązującego 
obecnie przepisu organizacyjnego Kontrolę skar­
bową pod względem nabytych praw na podsta­
wia ustawy o p a ń 'tw o je j służbie cyw ilnei 
z dnia 17 lutego 1922 r. muszą być w  pełnej 
mierze uwzględnione. M ówca apeluje do obecnych 
posłów, aby czuwali nad tą sprawą i o ile inte­
res państwa wym agałby koniecznie przeprowa­
dzenia tej reorganizacji, to przeprowadzoną być 
powinna z uwzględnieniem zagwarantowania 
nabytych praw urzędników K ontroli skarbowej 
przewidzianych ustawą o państwowej służbie 
cyw ilnej. ' -

Senator Ad9lman przyznaje przedm ówcy trafne 
określenie sprawy, oświadcza jednak że obecne 
urzędy celne nie stoją na wysokośdi zadania, 
i dla tego zespolenie kontroli skarbowej ze 
strażą celną i rozszerzenie ich agend na urzędy 
celne, jest konieczne.

Sanacja w tym kierunku, oparta na zdrowej 
podstawie —  któraby izeczyw\ści« przynosiła 
państwu oszczędności —  jest potrzebom. Poseł 
Puchałka przemawiał również w myśl w yw o­
dów senatora Adelmana i proponował, aby 
państwowy Związek urzędników Kontroli skar­
bowej przedstawił kontr-projekt ustawy, k tó ­
ryby trafnie ujmował sprawę, tak ze względu 
na dobro skarbu państwa, jak  interesowanych, 
co ułatwiłoby rozwiązauie sprawy.

Następnie przemawiał pan Klohes przeciw 
projektow i nstawy i w szelkiego rodzaju mili­
taryzacji urzędników kontroli skaibow ej, po- 
czem uchwalono rezolu cję :

Z jazd  uchw ala : 
v 1) Protestujem y przeciw projektowi U3tawy 
komisji trzech w przedmiocie zniesienia kon­
troli skarbowej i wcielenia tych urzędników 
do straży skarbowej, jakcPeż przeciw w szel­
kiemu rudzajowi militaryzacji tych pracowników.

2) Protestujem y przeciw ograniczaniu uam 
zdobytych p iaw  społecznych, zagwarantowznych 
konstytucją i ustawą o państwowej stużbie 
cywilnej.

3 ) Posłów i senatorów w szystkich odcieni 
politycznych prosimy o zajęcie się tą sprawą 
i obronę szerokich mas pracowników Kontroli 
skaroow ej przed m ilitaryzacją i zamachem na 
gwarantowane konstytucją i ustawą prawa 
społeczne.

s p u rtn i
Emocjonujące rozgrywki o mistrzostwo okrę­
gu —  Porażka Wisły na wlasnem boisku. 

Kraków, 22 marca. 
Cracovia—Wisła 2:1 (0:1)

Niełaskawa dla sportowców aura, śnieg-, wiatr 
i zimno w zanadrzu niosąca, nie odstraszyła licz­
nej rzeszy miłośników sportu piłkarskiego od przy­
bycia na pokryte śniegiem boisko Wisły.

Nie zawiedli się zapaleńcy. Wspaniały sukces 
Cracoyii w rozgrywkach mistrzowskich świadczy 
dodatnio o spoistości drużyny i o sile jej nerwów, 
nie mówiąc już nawet o umiejętnościach piłkar­
skich.

Zawody były od początku do końca niezwykle 
emocjonujące, prowadzono z natężeniem wszelkich 
sił fizycznych i dachowych — a jedyną ich złą 
stroną było nadużywanie sit fizycznych, systema­
tycznie przez obie strony praktykowane.

Gracoyia w komplecie, z Hylą na prawej po­
mocy, W isła bez Pychou skiego i Kowalskiego, na 
których miejsce grali Skrynkowicz i Reyniiii III.

Grę rozpoczyna z wiatrem Wisła, niebezpiecznie 
naciskając drużyną biało-czerwonych Widać wy- 
raźaie olbrzymie natężenie czerwonych, pragnących 
za wszelką cenę uzyskać zwycięstwo. Oracoyia, 
zdetonowana nagłym i niespodziewanym naporem, 
któremu w pomoc przychodzi przyroda, broni się. 
chaotycznie, przerywając się jednak dość często 
i zagrażając bramce mistrzowskiej drużyny.

W czasie jednego z ataków W isły • zdobywa 
w 29 min. JEŁeyman I. z przeboju pierwszy punkt 
dla swoich barw ładnym strzałem w pra- ?y róg.

Jednakże Gracoyia nie zmieszana broni się coraz 
energiczniej, a nawet chwilami naciska przeciwni­
ka. (Pauza).

Po pauzie natychmiast inicjatywę w s re ręce 
ujmuje dziwną wytrzymałość i bart ducha oka­
zująca —  drużyna biało-czerwonych i usadawia się 
na poiti podbramkowem W isły, aby z niego prawie 
nie schodzić.

Kompletnie , wypompowana" drużyna czerwonych 
nie jest w stanie zdobyć się na jakąś bardzioj 
jednolitą akcję. Zwłaszcza, kiedy przewaga Cra­
coyii zostaje uwieńczona goalem wyrównującym, 
strzelonym w 10 min. przez doskonałego Kubiń- 
skiego ż zamieszania podbramkowego, a j rzyjętym 
z niebywałym entuzjazmem przez publiczność; wów 
czas. opada . tnisirz na siłach i pozwala bawić się 
z sobą biało-czerwonym, jak im się żywnie podob,-.. 
^-Rezultat nie każe-na sle ie długo czekać. Wśród 
niebywałej wrzawy, oklasków i zwycięskich okrzy­
ków, pakuje triumfator tego dnia Kubinski po raz 
wtóry piłkę do bramki Wisły w 19 min.

Jeszcze chwilę trwa przewaga Cracoyii, poczern 
ostatnie kilka minut należą w zupełneści do czer­
wony ch, z rozpaczą w sercu usiłujących bezowoc­
nie wyrównać, co najdotkliwiej odczuła niowinna 
głowa Szurnca. . „

Gwiz.dek sędziego oowioszcza „urbi et o(bi“ 
triumf pupilka krakowskiej publiczności, która m 
rękach' znosi z boiska Ka nżę i Ki.b oskiego. U
r/,wvcięseóvr na wyróżnenio zuaiużyli; boTiatur dnia
Knbiński, Kałuża i Sperling,"  niezwykłe ofiarny 
Zastawniak, niezły Hyla, jak zwykle irezawodny 
Gmtol i przytomny Szumieć. U pokonanych Iicy- 
man J, Czulak, Adamek, Kaczor i Łukiewicz. Pu­
bliczności około 3.000. Sędzia p. Rosenfeld z Biel­
ska, sprawiedliwy. (roni).

Jutrzenka— B. B. S. V. (Bielsko) 1:1 (1:0)
Drugie z rzędu zawody o mistrzostwo, rozegra­

ne w niedzielę przed południem na boisku Jutrzenki 
wśród fatalnych waiunków atmosferycznych, nie 
należały do zawodów zbytńo ciekawych, gdyz i tak 
niski poziom sportowy obu drużyn obniżył sic 
wskutek charakterystycznej zajadłoś-i, cechują­
ce, rozgrywki o punkty, oraz z powodu silnego 
wiatra. Do pauzy zmienne ataki obu stron n-e 
przynoszą żadnego rezultatu, dopiero w 41 min.

dobywa Gruuberg z centry iewoskrzydłowego, 
głową pierwszy punkt dla Jutrzenki. Po pauzie 
zaznacza się silniejsza przewaga B. B. S. .., a 
w 21 min. Sturmer zdobywa dla Bieiszczan wy­
równującą bramkę.

Z Jutrzenki zasłużyli na wyróżnienie: Kruku 
holz, Offen, G.unbcrg i bramkarz Meller, z B. B 
S. V. obrońcy oraz bramkarz Połga

Wawel—Makkaai 4:2 (1:2)
W sobotnich zawodach o mistrzostwo siła fizycz­

na i zaciętość graczy Wawelu zadecydowała o ich

zwycięstwie Do pauzy lekką przewago miała Mau- 
kaDi, po pauzie atakuje niezmordowanie Wawel, 
nietylko wyrównując, ale zwyciężając różnicą dwóch 
bramek. Sędzia_ p. Arezyński kierował zawodami 
bezstronnie.

Iiihe wyniki w Krakowie.

Cracovia rez.— Wisła rez. 4 :4  (3:2). Obie dru­
żyny równorzędne. Bramki dla Ciacovii strzelili: 
Nawrot 3 oraz Huber 1 ; dla W isły: Burek 2, 
oraz Bajorek i -łódek po jednej.

Sparta— Błękitni 6 :2  (2 :2 ). Korona— Garbarnia 
3 :1  (2 :0 ). Unja— Olsza 7 :4  (4 :0). Dąbie— Gideon 
2 :2  (2 :2 ). Leg ja — BUrz»no wianka 7 :0  (3 :0). '

Wyniki zawoaów krajowych. -
W ąrarąwa. Zawody o mistrzostwo klasy A. Po 

lonja—V«rsoVia 5:1 (L i) .  Polonja zdobywa osta­
tnie 3 punkty, w ostatnim kwadransie gry. Dwie 
bramki zdobywa Ałaszewski, 2 Grabowski i Tu- 
paiski I. Legja— W  on a 2.-1 (1:0).

Radom Warszawianka— Czanii (Badom) 6:2  
(4:0). Mistrzostwo klasy A. Obie bramki dla Czar­
nych zdobywa Kogut, byty gracz Gracovi.

Toruń. T. K. S. (Feruń) — Olimp ja (Grudziądz) 
7:1 ( 6 : 1), mistrzostwo klasy A. Bramki zdobyli: 
Gumowski 3, Cieszyński o, Stogowski 2.

Poznań. Sensacyjna porażka Warty, w mistrzow­
skich grach * Poznanią. Posnania—Warta 2:1
(0:1). Zw ycięsko osiąga Poznania po pauzie, przez 
rzut karny. Porażka Warty, świadczy o obniżeniu 
się poziomu tej druhny. Pogoń— Polonja 4:0 
(2:0). Ostrowia—Unja (Poznań) 0:0.

Wyniki zawodów zagranicznych.
Wiedeń, z  powodu fatalnych warunków atmo­

sferycznych, rozegrano jedj nie zawody o mistrzo­
stwo Rapid— Hakoah, zakończone wynikiem 3 :3  
(2 :0 )  wobec b )'s:o  16.000 widzów.

Budapeszt. ILeegrano zawody o mistrzostwo: 
F. T. G .--T . S. E. 3 ,o  (1 :0 ), M T. K .— V. S. C. 
1 :1  (0 :0 ), IH Ker— 33 F. G. 2 :1  (2 :0 ) Vasas—  
K. A. C. 2 :0  (0:0).

Infornraoję orzemysiowe i handlowe
WPŁY Y P^UATitOh/E W PIERWSZEJ DŁKA-

DZIE MARCA dały ogółem 28'3 mil. zł., z czego 
podatki bezpośredn o przyniosły 8'2 mi), zł, pośred­
nie 2 3 uiih °L  3 4 mil. zł. opłaty stemplowe 
3 5 mil. zł i monopole 10 6 mi', zł.

Porównywując wpływy z podatków w pierwszej 
dekadme marca r. b. z takiemiż wpływami w pierw­
szej dekadzie marca r. ub., widzimy wzrost wpły­
wów we wszystkich pozycjach z wyjątkiem podat­
ku majątkowego i" podatku od cukru.

Podatki gruntowe przyniosły w pierwszej deka­
dzie marca r. ub. 377 tys. zł, w pierwszej deka­
dzie marca r. b. zaę 1 miljon zł. Podatek prze­
mysłowy przyniósł w pierwszej dekadzie marca r. 
ub, 2,476 tys. zł. w pierwszej dekadzie marca r. 
b. 2 498 tys. zł. Podatek dochodowy przyniósł 
w picroszej dekadzie marca r. ub. 1,044 tys. zł, 
w pierwszej dekadzie marca r. b. zaś 2,230 tys. 
zł. Jedynie podatek ma.rjtńow. dat w pierwszej 
d ek a d z ie  m o rc a  r . ul*, 3 ,2 3 4  t y 8. ZTj W piSrwSZGJ
dekadzie marca r. b. 988 lys. zł. Podatek od piwa 
dał w pierwszej dekadzie marca r. ub. 113 lys. 
zł, w pierwszej dekadzie marca r. b. 281 tys. zł. 
Podatek od oleju skalnego, dał w pierwszej deka­
dzie marca r. ub. 277 tys. zł, w pierwszej deka­
dzie marca r. b. 846 tys. zł. Jedyn’e podatek od 
cukru dał w pierwszoj dekadzie marci r. ub. 902 
tys. zł, w pierwszej dekadzie marca r. b, 707 tys 
zlot vcli.

p\ SIEDZENIE Zf-iĄZrtU BAN IOW WOJ. ŚLĄ­
SKIEGO ODBYŁO SIĘ oąegaaj w Katowicach przy 
współudz ale dyrektorów Banka Polskiego, Banku 
Gosp. Kraj. oraz j rzedstawiciela wydziału skarbo­
wego woj. śląskiego. Delegacja klóra przed kilku 
dniami 1-awiła w Warszawie, złożyła sprawozdanie 
z konferencji w Warszawie, w sprawie jrzyslą- 
pienia banków śląskich, do umowy banków dewi­
zowych w Warszawie, zatwierdzonych przez min. 
skarbu. Banki śk.skie, których centrale przystąpiły 
i podpisały umowę w Warszawie, oświadczyły, że 
s ę jej podporządkowują. Do soboty 20 b. m. złu- 
żą w tej sprawie oświadczenie banki, których cen- 
■rale znajdują się na G Sla.sku, względnie poza 
granicami państwa.

OBRADY KONFERENCJI POLSKO-RUMUŃSKIEJ
w sprawie ruchu towarowego polsko-rumuńskiego 
i tranzytu przez Rumuoję, zakończyły się onegdaj 
we Lwowie. Należy podkreślić obustronne dążenie

delegacji ao jaknajwiększych ustępstw i ułatwień. 
Powzięto uchwały w kierunku ożywienia stosunków 
handlowych polsko-rumuńskich, oraz rozwoju eks­
portowego polskiego na Wschód. Przedstawiciel,- 
rnmuńsko-pulskich kolei pozostaną we Lwowie je­
szcze kilka dni, celom przygotowania przepisów 
wykonawczych do powziętych uchwał i umożliwie­
nia jaknarychlejszezo wprowadzenie ich w ży c ie .

NOWE MOZLUOSCI EKSPORTOWE. Przedsta­
wiciel szwedzkiego związku eksporterów w wywia­
dzie udzielonym reprezentantowi „I. K. C.“ oświad­
czył, że zdobycie przez Polskę nowych targów z by-, 
tu w państwach skandynawskich, jost dowodem 
zdolności organizacyjnej przemysłu i handlu. E s- 
port Polski do Szwecji wynosił w czerwcu uh. r. 
zaledwie 150 ton, a w lutym b. r. wyniósł 127.000 
ton, czyli czwarta część całego szwedzkiego zar o- 
trzebowania za węgiel. W  Szwecji istnieje o, ectii, 
tendencja ograniczenia do min.mam zamówień 
w Niemczech, zalewających wyrobami tanlotntm' 
targi szwedzkie, tak, że istnieje możliwość importu 
z Polski szeregu towarów, a zwłaszcza wyrobów 
tekstylnych, przetworów naftowych i t. p. z wy­
kluczeniem niemieckiego pośrednictwa.

OŻYWIENIE W POLSKIM PRZEMYŚLE NAF­
TOWYM. W obec warastają-oego w całej Europie 
i na bliskim Wscłi-oilzio zapotrzebowania na ropę 
i przetwory naftowe, z drugiej strony —  wmbec 
ograuiazoiingo okopartu nafty z zagłębi sowietu 
-kit”  już obecnie zapowiada się ziiaczifls ożywie­
nie w' polskim przemyśle naftowym. Wyraża sie 
to w zwyżce cen na ropę eksportową i potluiosic- 
nim się kursu polskich aikc.yj naftowych na gieł­
dach zag-ranleznych. Chodzi jodmaik o to, czy ceny 
ruo były nadmiernie podmo-zone na rynku we­
wnętrznym, gdyż byłoby to ciągnieniem podwój­
nych zysków kosztem konsumenta. Jak słychać, 
w tym celu ma być rozdą^nięta- kontrola nad 
działalnością kartelu naftowego, regulującego ceny 
v ew-nętrzne i zagraniiczne.

SYTUACJA W KOPALNIACH * WĘGLA NA 
NIEMIECKIM G. ŚLĄSKU JEST W DALSZYM 
CIĄGU NIEPOMYŚLNA. Główną przyczyną jest 
cieplejsza temperatma. W związku 7. te m zanie­
chano zamówień /.imowyeh, jednakże .produkcja 
węgla jakoteż i zbyt jogo są jes-zc-ze, wyższe, niż 
w tymsamym oCTesie™ ab. Dcitlol.w.szy jest wzma­
gający się zastój w niemieckim przemyśle żelaz­
nym. Podczas gdy dzienna produkcja węgla ka- 
miemnego na nebm. G. Śląsku w styczniu wynosiła 
60.783 tony. to dzienna produkcja w lutym wyno­
siła już 57.400 t on i. Jednakż-e ze względu na to, że 
produkcja dzic-nna w pierwszej połowie roku 1925 
wynosiła tylko 42.000 ton, położenie w roku bieżą­
cym jest jeszcze lepsze niż w roku poprzednim 
Zbyt węgla, który w styczniu wynosił jeszcze 
1,374.07 L ton, pogorszył się tak, iż pod koniec lu­
tego wynosił 1,225.000 ton. W ywóz za granicę, 
zimiicjizyl się również. Podczas gdy w styczniu 
lauowił 85.943 ton, w lutym w.yniósł już tylko 

60.000 ton, jednakże i ten zbyt jest jeszcze lepszy 
niż. wr I roku ubiegłym. Wskutek niekorzystnego 
położenia na ta-rgach zbytu nastąpiło większ-e gro­
madzenie zapasów węgla na zwałach, które_ 

22.841 t o n  pod U o n  i oc stycznia wzrosło na 47.000
TOii^Y k w iiG ir t i i t r ^ n , w  k o k w w m a ę h  j w -1

stałe niepomyiślne.-Produkcja, i zbyt są tak:esame 
jak w styczniu. Zapady koksu na zwałach w pierw­
szej połowie lutego wynosiry 121.000 ton, obecnie 
wzrosły do 123 tys. ton, Produkcja surowca na 
Ślą.sku opołhkim wynosiła w styczniu 19.562 t-on; 
produkcja s-ta,li 24.961 ton i była mniej więcej t-a- 
kąsamą jak w grudniu ub. r. Produkcja wałcowui 
spadła w styczniu; w ruchu było G wielkich pie­
ców, z których kilka w lutym unieruchomiono, 
między inneńti zakłady Borsig unieruchomiły 
z dniem 1 Lutego dwa wiclldo pioce.

czasem nazyw ać mnie poprostu idjotą. Pew ne­
go  dnia kapitan, poinform ow any widocznie 
przez porucznika o mem niedołęstwie, w yw ołał 
mnie .przed front i spytał, czem się zajmuję 
w życiu  cyw ilncm . a gdy  ośw iadczyłem , ż.o je ­
stem profesorem  literatury, zawołał zdu m ojiy : 
„ A  w iće jest pan człow iekiem  w ykszta łcon ym "! 
Potwierdziłem  to, dodając, że zdałem egz;ui:i.n 
„summa cum lando". Na to nie znalazł już o d ­
powiedzi i kazał mi w rócić do szeregu.

Od tego czasu nie zajm owano się mną. d o ­
póki pew nego dnia nie przybył generał dla d o ­
konania przeglądu naszego pułku. 1 musiał d o ­
w ied z ie ć 's ię  o mnie od  m ego kapitana, gdyż 
także w yw oła ł mnie przed front i zadał mi i*"y- 
ta.nie co semo, co  kapitan, a gdy odpow iedzia­
łem, jak poprzecńio, generał zawołał: ,.\V ta­
kim razie nie może pan pozosm ć w szeregach, 
to nie m iejsce dla pana"!

IstoLgLe, jauslępnog*> dnia. uw olniono rnnio 
od  służby frontow ej i przeznaczono —  d o 'w y ­
dawania chicha i skrobania ziem niaków!

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O t S O P I N S K k .

w gmachu Akadem ji G órniczej , w K rasow ic 
ogłasza K ierow nictw o budowy z terminem skła­
dania o fe it  do dnia 30 marca b. r. do godziny 
12-tej w południe.

Warunki, plany przejrzeć i przeumuu podjąć 
można w biurze Kierowuictiva Krupnicza 12, 
między godziną 12— 1. " “  2524

Kierownik budowy 
(ł nachu Akadem ji Górniczej w K rakow ie: 

lnż. W acław  Krzyżanowski,

Do I,. 642/10%,
ITm

Przy grach i zaoawach. składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

Z karjery wojskowej Herriota
B yły prezes u-huslrów, a obecn y  prezes fran­

cuskiej Izby posłów , lleTiiok, opowiadał niedaw­
no iw kółku znajom ych, o  sw ych  przeżyciach 
żołnierskich.

Porucznik m ój —  m ów ił Iierriot —  miał 
o inoLłi zdolnościach umysłowych pojęcie 
bardzo niekorzystne. Da, nie wahał się nawet

Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy 
furnanek do miejsKu-h iobót drogowych na role 
1926 i d b ę lz ie  s :ę dnia 29 marca b. r. o go­
dzinie 12 w  oiduiuie w Prezydjum  Magistratu 
król. stoł. miasta Krakowa licytacja  za pomocą 
ofert pisemną ca.

O ferty składać r.aleiy w powyższ.ym terminie 
do godziny 1145  w południe w Budownictwie 
miejskiem Oddział P>, łII. p., drzwi Nr 5.

W adjum wynosi 300 złotych.
W aiunki dostawy i druki ofertowe otrzym ać 

można w wyżej powołanem biurze w godzinach 
urzędowych od 11— 1 w południe.

Oferty opóźnione lub naieżycie nie w '’ e ł"
n io u c s ? ta w y g l ą d  n ie m a  n i o  b ą < I ą .-  Q

Kraków, dnia 18 marca 1926 r.

Nb istrat siol. król. miasta Krakowa.

~ 1V£ o
| Żąda oio w aptekach j j 
i i lirogerjacli hygienicz- 11 
1 nej przysypki dla dzieci J J

„puder DzidziS §
( z  k o g n tz ie m )

ntrzymujący ciato dzie­
cka w z drowi u i czy­

stości. 2161

Jgniew ażnism  zagubione 
W  doauinonty wojskowe, wy­
dane przez P. K. U. Kraków 
na nazwisko Lemel SegaL

212J '

ynleważniam  ks i ą ż kę  
wojskową, wystawioną 

i>rzez P. K. U. w Krakowie 
na nazwisko Paweł Gaia»,
urodzony w  roku 1823 w Cza­
rów ie. 2525

Komunikat!
Światowej sławy psycho-grafoloj: 
S/yller-KzkoSnik opowie Ci, kia*1 

(esleś, kim być m oiesz? 
N a d e ń lii  charakter pisma swó 
lub zainteresowanej osoby, za ko 
iminilcuj: imię, rob, miesiąc uro 
(lżenia. Ol rzy masz szczegółowa 
analizę charakteru, określenie za 
let, wad, zdolności, przeznaczenie 
Analizę wysyłam po otrzymaniu 
2 złotych. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię 
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psyoho-GraJ^ 
to" Szyller-Szkoinik, Piękna 25*10.

2608

tAbaiiiffir
i lampy elektryczne najtaniej 
w  Wytwórni; Sławkowska 30 
Tel. 2048. llustr. cenniki za 
nadesłaniem 80 gr. 2478

Mm wszędzie
I!

{Ę iS  €1$ gffip sss  g533 O

O r z 3 w o £ n i k  h a n d l o w y  i  i n f o r m a c y j n y !
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom §

A p a t  (itf/ 
itrzyh. foto tr. 1

h arszm v8h i Skituł 
przf/borów fotouraficz, 
szewska it. lei. 14%t>

t 6 , 7  A ' i e r n i e H e r b a t a

P. MAURIZIO
Hynek główny 38

i
i
i
g
i
i
i

J t a n  hU

M i k  M a ł o p o l s k i  S .  A -
ilaklwl główny w l 4101116, llynetgf, 

raili tw\a WB-ieltie czyacofel
v ■> itnkowa

fośucijjf fiask Howy
3 A. we Lwowe, — tłuazial 
w Krakowie, Kynek pł. 35.
(kiryf-ŁtUuj) Tel. H19« i
Ził-itw iu u t * ) k u r z y « ( a k ‘ |
w .£6lbier>.yr no6ci i;Ł.niu>weina? 
piEekaE.y na ws^yalkib młej3co- 

wcści kraj.- i .:acracicy.

c /  o r t e p u m y

Bechsif»§£
BJOthner

B lundorfE?
W yłączne zastępstw o.
Ho nm i&m m
Z.T.AKOW, S££WSKA S

J O /Ł 4  W U > ;k  
w u Odowy #7iU/ttlnik, biroiael for- 
UviOJiowt Iter Wy tu. fortepianów 
B. (jobtyeiskd, uU Btotatiko L 6. 

lelefcn

llerbnla 
z „Rsłczkq“
Jilistt firosse

Sp. v. o. o* 
braków 

H y»ack  * jł. 3^

Hotele

s: /  u t r ą

Futra firmy K,«R. Moor
uznime z:i najlepszo.

i nań ńaze 
Kraków, Groazia 13. Telefon 17

A s i ę  / a r n ie  
fiku, <h) nut

Gebethner i W olff
R y n ek  g l. 2 3  

inigtkl, nuty, pisma krajowe
i zagraniczne.

Z  O S T ja T K IE J  C S W JL ’'.
Dowiadujemy się i* *akta<l fotogra«ic*njr

„aO S JO C b  1 w  W a r its a w ie , Z ie ln a  3
w celu rozpowszechnienia swego zakładu lolograhczncgo prze- 

, I do rozdania

10.000 p o r t r e t ó w  d a r m o ! !
portret retluszowauyf
m le w a ją ce m  p o d o b le i is tw c n i , oprawiony w elęgąuęlcio passe- 
porlouł, rozmiaru 35k4J) cni. powinien pr/ysł^e do nakładu foto* 
oraficm ego „R O L O K O “  \\racHf.awat Oddy. 20
skrzynka pocztowa 027 lolografj<f,  ̂ z  Padaniem
dokładnego adresu, a otrzyma w przeciąg __.,u o rta '
fję w całości wraz z portretem. passt p tout, przesyłką 
i opakowanie należy nadesłać 5 złotych- l rzy grupach należy 
osobę, przeznaczoną do powiększenia, .f\7'rV x̂  n l.e test 
żądna reklama, lecz rzeczywisty radzimy vięc pi^ekonai się

t»  zijbortj 
l e n n e

łiSLilNT — D Y W A N Y
poleca

„M A K A T A *
Kraków, ul. Siraszewsklogo L. 20,

M I C H E L I N
dostarcza

„i lU T O T E C H N IK A 44
Kruków, Hotaiyka 23, tel.fcn 4343.

„ N O W A
jc ly n y  dzien nik  popoładn iow y w K ra k ow ie , w ojew ódnfy1' ' 6 Śląskiem  i zachodniej M ałopolsko, przynoś 
au jśw ioższo w .adom ości te lefon iczn e, te 'egra fiozn e  i  iskrow e —  oraz ostatnie notow ania g ie łdow e

i jest już w godzifłacn popołuinicwjeit lub wisczornycti w dniu opuszczenia prasę do nabycia;
W księgarn iach  k o le jow y ch  Tow arzysiw a „R uch lub w agencjach dzionników:

W  Trzebin i o godzin ie  11-55. i ®  Katowicach o godz.inie. 16 '13. j W Bochni o godzin io  16*36.
W k ózczah O W O j u godzin ie  15-28. I W  O ś w ią c in tS u  o godzin ie  16-30. I W Tarnow ie o godzin ie  17-32.
W M ysiaw icacii o g od z . 15*52. | W dziedzicach  o godzin io  17'12. | W R zeszow ie o godzin ie  19*11.

H37E1
p s s  m tĄ

PŁIRJSŚSKfl Ji
TEL 22(3. Ttl. 2233

(laków, fUrjaaski 32, telef. 32151
Magazyn mód i strojów dam­
skich, poleca ostatnie nowo* 
ści wiosenne, w szczególno 
ś c i : crepe de chine, geor* *j 
getty, crep salin, crep ru j -  | 
roctuiit, 1'u'ary, surowe je- j 
dwutiie, satyny, markizę ty 1 

i krepony.

Ib ALEKSaNDKUWigZ 
basztowa 11, — hol. 311 i 4061
,4 igiŁzyn przy boi 6 w UlurJ wy o U

11 ęf/iel
fj 6 rn aślrrs Ki

„SIL uA . ;B O w
Zjednocz kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawła, telalon 139J 
doriliirc/.;i hurtowu*e .delu*,licznie g-*. 
fu ram, pierwszorzęiiny węgiel gór- S&2 
nośtąski i kolts z własnych nopalu

i
1

fabryka najprzednlejszyoh
łlllerów i

l i i i  y E N  L U C A S  |

BOLS
iłok .ał, 1575 

ładn< ! w n zę il/.le ! \

Tfljirzjsiyj anniacizii na ij/cis
„ F E N f i S i 3 “

D L. dSEKTRUWY 8 .

i: Wiedza
Kursa maturyszne 1 dokształcające

„ W i H i O Z ł A "
pod osobiste d i  kierownictwem 

prof. Bogusława Butrymowicza 
w Krakowie, uł. Studencka Ł. 14
przygotowują tak do matury, 
akoleż do wszystkich egzaminów

Z akład
krawiecki

f
i
■j

f.U8!i!!WkIiJ.K'HiHi'Sii
K rak ów , ul. G ołęb ia  16. L|s

Najmodniejsze materjały ^  
w i o s e n n e  jn ż  nadeszły

Jó z e ta  PUżniKa 
Zak.ad krasiecki, ul. k-«. Jana 14
pulccasie-Szan. 1'. T. l*ublic/no.4ct 

Ceny przyslępue. s
CzcioiiKami Drukarni Liłerackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


